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WARSZAWA (PAP). W 
dniu 2 sierpnia br. prezes Ra 
dy Ministrów Józef Cyran­
kiewicz przyjął delegację ko 
mitetu budowy Pomnika Bo­
haterów Warszawy z przewo 
dniczącym Prezydium Rady 
Narodowej m. st. Warszawy 
J. Zarzyckim na czele.

J. Zarzycki poinformował 
prezesa Rady Ministrów o 
ukonstytuowaniu się prezy­
dium komitetu budowy Pom 
nika Bohaterów Warszawy 
oraz o najbliższych pracach 
komitetu. Między innymi ko 
mitet wyda w najbliższym 
czasie apel do mieszkańców 
Warszawy c szeroki udział w 
zbiórce społecznej ,na budo­
wę pomnika, zajmie się rów­
nież sprawą lokalizacji przy 
szlego pomnika. Komitet pro 
wadzić będzie prace w szyb­
kim tempie, tak aby jeszcze 
na jesieni roku bieżącego u- 
stalona została lokalizacja, a 
w 1958 r. mogło nastąpić od­
słonięcie pomnika.

Prezes Rady Ministrów w 
Imieniu rządu zadeklarował 
pełną pomoc finansową i po­
parcie dla prac komitetu.

-----® —

Spotkanie 
E. Ochaba 
i J. Albrechta 
z weteranami
ruchu robotniczego

WARSZAWA (PAP). Dnia 
1 sierpnia br. odbyło się w 
KC PZPR spotkanie I sekre­
tarza KC PZPR Edwarda O- 
chaba oraz sekretarza KC 
PZPR Jerzego Albrechta z we 
teranami ruchu rewolucyjne­
go, którzy wrócili z wyciecz 
ki do Związku Radzieckie­
go. Uczestnicy wycieczki w 
serdecznej rozmowie dzielili 
się z sekretarzami KC PZPR 
swoimi wrażeniami z pobytu 
w Kraju Rad.

W drugiej części spotkania 
sekretarz KC PZPR Jerzy Al 
brecht obszernie poinformo­
wał uczestników wycieczki o 
doniosłych uchwałach VII 
Plenum KC PZPR. Podkre­
ślił on m. in. wielkie znacze­
nie, jakie dla walki o realiza 
cję uchwał VII Plenum KC 
będzie miało wykorzysta­
nie przez organizacje par­
tyjne bogatego doświadcze­
nia rewolucyjnego wetera­
nów ruchu robotniczego.

W dniu 1 sierpnia 1956 
roku, w 12 rocznicę Pow­
stania Warszawskiego na 
Cmentarzu Wojskowym 
na Powązkach w Warsza­
wie zaciągnięto warty ho­
norowe i złożono wieńce 
na mogiłach żołnierzy z 
1939 r., w kwaterze Gwar 
dii Ludowej, przy pomni­
ku AK i na grobach żoł­
nierzy poległych w 194.5 

roku.
Na zdjęciu: Przy pomni­

ku AK.
CAF — fot. Grzęda

Pracownicy fabryk i biur
oraz młodzież szkolna
udają sią do PGR-ów 
by pomagać przy żniwach 
t)o woj. gdańskiego

Prowadzimy
gigantyczną bitwę
w obronie wolności
- oświadczył

prezydent 
Hasser

Ekwiwalenty
pieniężne
za 'deputaty węglowe

WARSZAWA (PAP). Pre­
zydium Rządu w porozumie­
niu z CRZZ podjęło uchwałą 
w sprawie wysokości ekwi­
walentów pieniężnych wypła 
canych pracownikom prze­
mysłu za deputaty węglowe.

Uchwała ta znosi istnieją­
ce dotychczas różnice pomię 
dzy wysokością ekwiwalentu 
pieniężnego wypłacanego za 
jedną tonę węgla deputato­
wego, a faktyczną, rynkową 
ceną tony węgla. Istniały bo 
wiem ’ grupy pracowników 
przemysłu, których ekwiwa­
lent pieniężny za węgiel de­
putatowy wynosił 95 lub 111 
zł za tonę, podczas gdy ofi­
cjalna cena rynkowa węgla 
wynosiła około 250 zł za to-
n^- , , ,W celu zlikwidowania tej
różnicy Prezydium Rządu po 
stanowiło wszystkim pracow 
nikom otrzymującym dotych­
czas 95 lub 111 złotych za to­
nę węgla deputatowego, wy­
płacać ekwiwalent w wyso­
kości aktualnie obowiązują­
cej ceny detalicznej tony wę 
gla w składzie opałowym ty­
pu „A” (miejskim) i wyno­
szącej około 250 zł za tonę.

Należna wysokość miesięcz 
na ekwiwalentu pieniężnego 
wypłacana łącznie z pobora­
mi, wynosić będzie 1/12 rocz­
nej wartości węgla deputato 
wego, jaki otrzymać ma pra­
cownik. W ten sposób — 'dzię. 
ki rozbiciu na 12 części dość 
znacznej sumy pieniężnej, ja 
ką stanowi roczny ekwiwa­
lent — pracownik przy wy­
płacie uniknie wysokiej pro­
gresji podatkowej.

Uchwała ta wchodzi w ży­
cie z mocą obowiązującą od 
1 stycznia br. oznacza to, że 
pracownicy pobierający do­
tychczas ekwiwalenty gotów 
kowe w wysokości 95 i 111 zł 
za tonę węgla, otrzymają 
7-miesięczne wyrównanie.

przybyło już 
700 dziewcząt 
i chłopców
ze ŚIqska

WARSZAWA (PAP). Po­
dobnie jak w latach ubie­
głych, przy tegorocznych żni 
wach pomagać będą państwo 
wym gospodarstwom rolnym 
mieszkańcy miast — pracow­
nicy fabryk, biur i innych 
zakładów pracy oraz mło­
dzież ze szkół, głównie zawo 
dowych i z wyższych.

Pierwsze ekipy żniwne, 
składające się przeważnie z 
młodzieży, wyjechały już do 
PGR-ów. W dniu 3 sierpnia 
wyjadą następne grupy ochot 
ników.

Jak się oblicza, w tym ro­
ku pomagać będzie PGR-om 
w czasie żniw ponad 40 tys. 
mieszkańców miast. Wyjadą 
oni na wieś w dwóch turnu­
sach: na początku i w koń­
cu sierpnia.

Większość społecznych e- 
kip pracować będzie w gos­
podarstwach położonych w 
obrębie własnych woje­
wództw. Organizowane są 
jednakże również wyjazdy 
do innych województw, a 
zwłaszcza do olsztyńskiego, 
koszalińskiego i szczeciński.? 
go, gdzie odczuwa się najwię 
kszy brak siły roboczej.

W tym roku uczestnikom ochot 
niczych brygad żniwnych stwo­
rzono zftacznie lepsze niż w ro 
ku uh. możliwości zarobku oraz 
warunki zakwaterowania i wyży 
wlenia. Wynagradzani będą oni 
według wprowadzonego w tym 
roku systemu akordu komplek- 
owego. Oprócz tego, każdy u- 

czestnik ochotnicze.! ekipy otrzy 
mywać będzie specjalny dodatek 
w wysokości 25 proc. od zarob­
ku. Wyżywienie, za które człon­
kowie brygad płacić będą 9 zł 
dziennie, w tym roku znacznie 
polepszono pod względem iloś­
ciowym i odżywczym.

Pierwsza ekipa ochotni­
ków, składająca się z 700 o- 
sób, wśród których jest mło­
dzież szkolna z Warszawy 
oraz pracownicy olsztyń­
skich zakładów pracy, przy­
była już do PGR-ów w zes­
pole Małdyty i Niedzica oraz 
w gospodarstwach PGR Gi­
życko, w woj. olsztyńskim.

Ze Stalinogrodu do PGR- 
ów w woj. gdańskim wyje­

chały już 22 brygady żniw 
ne, które będą pomagały przy 
sprzęcie i omłotach zbóż. W 
skład brygad wchodzą ucz­
niowie szkół ogólnokształcą­
cych i pedagogicznych z róż­
nych miast Śląska. W pierw­
szym turnusie wyjechało po­
nad 700 dziewcząt i chłop­
ców.

1 bm. ponad 700 studentów 
krakowskich wyższych uczel­
ni wyjechało z miasta, aby 
pomóc w żniwach PGR-om 
woj. koszalińskiego.

PARYŻ (PAP). Na konfe­
rencji młodzieży krajów arab 
skich w Aleksandrii przema­
wiał wczoraj prezydent Nas­
ser. Nasser oświadczył m. in :

Prowadzimy gigantyczną

bitwę w obronie naszej wol­
ności. Z naszej przeszłości wy 
ciągnęliśmy wiele nauk. Nau­
ki te wskazują, że prawa moż 
na bronić tylko w nieprzerwa 
nej walce. Egipt proklamo­
wał niezależną politykę, poli­
tykę pokoju, walki przeciwko 
blokom wojennym. Egipt do 
końca będzie bronił tej po­
lityki. Obecnie — podkreśli! 
Nasser — Kanał Sueski sta! 
się rzeczywiście, a nie na pa­
pierze własnością narodu 
egipskiego.

Eden poinformował Izbo Gmin
o zarządzeniach militarnych
wydanych przez rząd brytyjski
w związku ze sprawą Suez u

LONDYN (PAP). W czwar­
tek odbyła się w Izbie Gmin 
debata nad sprawą Kanału

■

:rt

Po nacjonalizacji przez Egipt Kanału Sueskiego na 
wszystkich obiektach Kanału między Port Saidem i Su- 

czcm wciągnięto flagi egipskie.
Na zdjęciu: Żołnierz egipski na warcie przed kasą To- 

warzystwa Kanału Sueskiego w Port Said,

Kronika
■.na

WARSZAWA (PAP). W dniu 
2 bm. ambasador nadzwyczajny 
l pełnomocny Wielkiej Brytanii 
w Polsce sir Andrew Ńapier No­
ble złożył wizytę pożegnalną mi 
nistrowi spraw zagranicznych 
Adamowi Rapackiemu.

* * *

W dn. 2 bm. charge d'affaires 
Izraela w Polsce Noshe Avidan 
złożył wizytę pożegnalna mini­
strowi spraw zagranicznych Ada 
mówi Rapackiemu.

‘ * * *

"W dniu 2 brn. przybył do War 
szawy nówomianowany ambasa­
dor nadzwyczajny i pełnomocny 
Mongolskiej Republiki Ludowej 
w Polsce Sanżiin Bataa.

Rada NATO
przeciwko
wilnianin
wojsk amerykańskich

Islandii
Rada

Nowe zasady 
dokonywania zmian
w pianach inwestycyjnych

WARSZAWA (PAP). W ce 
lu uproszczenia trybu prze­
prowadzenia zmian w pla­
nach inwestycyjnych Prezy­
dium Rządu podjęło uchwałę 
w sprawie nowych zasad do­
konywania tych zmian.

Zgodnie z uchwałą, dopu­
szczalne są zmiany w planie 
inwestycyjnym, jeżeli umoż­
liwiają one terminowy lub 

NOWY JORK (PAP). Rada Przedterminowy wzrost zdol 
Paktu Północno - Atlantyc-jności produkcyjnej obiektu 
kiego, odpowiadając na notę uwzględnionego w planie, je 
rządu islandzkiego, wypowie przyczyniają się do osią- 
dzia>a się przeciwko wycofa- gięcia właściwego stopnia 
niu wojsk amerykańskich i zaawansowania budowy na 
Islandii. jrok nast<?Pny> jeżeli wpłyną

Rada motywuje swoje sta- «a koncentrację środków iri- 
nowisko interesami wszyst-j westycyjnych rozproszonych 
kich krajów uczestniczących «a zbyt wielką liczbę obiek- 
w NATO.

BELGRAD (PAP). Dnia 1 sierp 
nia o godz, 23 min. 3 w pobliżu 
miasta Górni - Miianovae (Ser 
bia) zanotowano trzęsienie zie­
mi, Które trwało kilka sekund.

* * *
RZYM (PAP). W porcie Nan­

tucket zmarł nurek W. Edger- 
ton, który dokonywał podwod­
nych zdlćć zatopionego wraku 
„Andrea Doria“. Śmierć nastą­
piła pod wódą, przyczyną je)
był źle działający aparat tleno­
wy.

LONDYN (PAP). 4
<;!y w katastrofie

Osoby Zgi- 
amerykań-

skiego wojskowego bombow­
ca odrzutowego przysto
sowanego do przewożenia bomb 
atomowych. Samolot ten startu 
jąc do lotu ćwiczebnego z am# 
rykańskiej bazy lotniczej w 
Lakenheath, w Anglii, stanął 
nagle w »łomienlach.

---- $------

Wizytv
przyjaźni

MOSKWA (PAP). 1 Sierpnia z 
portu Bałtijsk (obwód kalinin­
gradzki) pod flagą dowódcy Flo­
ty Bałtyckiej admirała A. G. Go 
łówko z wizytą przyjaźni odpły­
nęła do Danii grupa okrętów 
Marynarki Wojennej ZSRR, w 
której skład wchodzą: krążow­
nik „Órdżonikidze“ oraz niszczy 
ciele — „Stremitielnyj“ i „So- 
kruszitielnyj".

MOSKWA (PAP). 1 bm. do 
portu leningradzkiego zawinęły 
dwa duńskie okręty wojenne, 
przybyłe do ZSRR z wizytą 
nrzviaźni.

tów, względnie jeżeli przy­
czynią się do obniżenia zapa 
sów niezainstalowanych ma­
szyn i urządzeń.

Uchwała wskazuje rów­
nież, w jakich przypadkach 
nie wolno dokonywać zmian 
w planie inwestycyjnym. M. 
in. nie można dokonywać 
zmian, jeżeli nie mają one 
pokrycia w wykonawstwie 
robót budowlano - montażo­
wych, jeśli powodowałyby 
obniżenie stopnia bezpieczeń 
stwa i-higieny pracy.

Zgodnie z uchwałą, posz­
czególni inwestorzy — w 
myśl uchwały o rozszerzeniu 
uprawnień dyrektorów przed 
siębiorstw — otrzymują wię 
kszą swobodę działania. De

cyzji Rady Ministrów lub 
Prezydium Rządu wymaga 
jedynie zmiana ogólnego limi 
tu planu inwestycyjnego re­
sortu lub Prezydium Woj. 
RN. Rola PKPG ograniczona 
zostaje do opracowania wnio 
sków zawartych w projek­
tach uchwał Prezydium Rzą­
du oraz do koordynowania 
planów poszczególnych resor 
tów i województw.

------©------

Zapowiedź 
utworzenia 
nowego bloku
militarnego

NOWY JORK (PAP). Pod­
sekretarz stanu w argentyń­
skim ministerstwie spraw za 
granicznych Castineiras o- 
znajmił na konferencji pra­
sowej, iż rząd Argentyny za­
prosił rządy Brazylii i Urug­
waju do wzięcia udziału w 
konferencji poświęconej omó 
wieniu planów obronnych na 
obszarze południowego Atlan 
tyku.

Będzie to— powiedział Cas 
tine ras — wstępna konferen 
cja w sprawie utworzenia <sy 
stemu obronnego krajów A- 
meryki Łacińskiej. Główna 
kwatera tej organizacji obron 
nej znajdowałaby się w stoli 
ey Urugwaju. Montevideo.

Sueskiego. Debatę zainaugu­
rował premier Eden.

powiedział on na wstępie, 
że wobec toczących się jesz­
cze rozn\ów trójstronnych nie 
może złożyć pełnej deklara­
cji na temat Kanału Sueskie 
go.

Mówiąc następnie o znaczeniu 
Kanału Sueskiego dla gospodar­
ki światowej, w szczególności 
zaś dla gospodarki zachodnio­
europejskiej, Eden powtórzył 
stanowisko rządu brytyjskiego, 
sprecyzowane na początku tego 
tygodnia, a mianowicie, że An­
glia „nie może się zgodzić na to, 
by ten wielki międzynarodowy 
szlak morski pozostawał w rę­
kach jednego tylko państwa, 
które może wykorzystać go do 
swoich celów politycznych“.

Eden wyraził następnie po 
gląd, że sprawne funkcjono­
wanie kanału może być zape 
walone jedynie przez „za­
rząd międzynarodowy“.

Premier brytyjski powoły­
wał się następnie na układ 
w 1888 roku, zapewniający 
swobodę żeglugi na Kanale 
Sueskim i zarzucił Egiptowi 
pogwałcenie tego układu. Pre 
mier poinformował następ­
nie o pewnych zarządzeniach 
militarnych podjętych przez 
rząd brytyjski w związku z 
upaństwowieniem Kanału Su 
eskiego. Zarządzenia te obejr 
mują wysłanie z Wielkiej 
Brytanii pewnych jednostek 
morskich, lądowych i lotni­
czych oraz powołanie pod 
broń pewnej liczby rezerwi­
stów. Posunięcia te— powie­
dział Eden — mają na eehi 
„umocnienie pozycjś brytyj­
skich we wschodniej części 
Morza Śródziemnego“.

Zdaniem Edena, każde roz­
wiązanie kwestii Suezu po­
winno się opierać na następu 
jąciych dwóch podstawo­
wych przesłankach: 1) utrzy­
manie swobody żeglugi na ka 
nale, 2) zapewnienie spraw 
nego i oszczędnego zarządza­
nia Kanałem.

W zakończeniu premier o- 
świadczył, że rząd brytyjski 
może zaakceptować tylko mię 
dzynarodowy zarząd kanału.

Po Edenie zabrał glos w i- 
mieniu opozycji przywódca 
labourzystowski Gaitskell. Po 
parł on w całej rozciągłości 
stanowisko rządu.

LONDYN (PAP). Lewe 
skrzydło Labour Party ostrze 
ga na łamach swego organu 
tygodnika „Tribüne“ przed 
wciąganiem W. Brytanii w 
wojnę z powodu nacjonaliza 
cji Kanału Sueskiego.

„Tribüne“ oskarża przy 
wódcę Labour Party Gaits- 
kella, iż prześciga on nawet 
konserwatystów w poszukiwa 
niu sposobu wywierania pre­
sji na rząd egipski.

Konserwatyści — pisze ty­
godnik — sami ponoszą winę 
za obecny kryzys. 70 lat draż 
nienia narodu egipskiego uko 
ronowano „skończonym non­
sensem — cofnięciem obietni 
cy finansowania budowy ta­
my w Assuanie“, Tygodnik 
wyraża pogląd, iż dalsze spra 
wowanie kontroli nad kana­
łem przez kapitał brytyjski i 
francuski było rzeczą niemo 
żliwą.

PARYŻ (PAP). Agencja 
France Presse powołując się 
na „źródła miarodajne” po­
dała do wiadomości, iż około 
20 okrętów francuskich skon 
centrowano w Tulonie. Mają 
one być gotowe do odpłynię­
cia w „nieznanym kierun­
ku”. Grupą dowodzi admiral 
P, Bar jot.

Londyńska
trójka
zaproponuje zwołanie
konferencji
międzynarodowej
w sprawie Suezu

LONDYN »(PAP). Po przy­
byciu do Londynu Dulles od­
był oddzielne konferencje z 
Pineau i Lloydem.

Jak podają agencje za­
chodnie, Eden i Dulles przed 
stawili sobie wzajemne po­
glądy na sprawę Kanału 
Sueskiego. Eden miał uprze­
dzić Dullesa, że Anglia i Frań 
cja gotowe są same doprowa 
dzić do tego, by Kanał Sues­
ki znalazł się pod „kontrolą 
międzynarodową“ — w razie 
konieczności — nawet przy 
użyciu przemocy.

Eden miał prosić Dullesa 
o poparcie USA dla takiego 
planu. Dulles natomiast 
miał przekazać Edenowi po­
gląd Eisenhowera, że „ener­
giczne posunięcia“ mogą być 
usprawiedliwione, jeśli cho­
dzi o utrzymanie wolności 
żeglugi na Kanale, jedńakże 
Dulles miał kłaść nacisk 
na zastosowanie akcji dyplo 
matyeżnej i ekonomicznej.

Do północy trwały we śro 
dę rozmowy trzech mini­
strów spraw zagranicznych 
— Lloyda, Pineau i Dullesa, 
którzy postanowili zwołać 
konferencję zainteresowa­
nych krajów w sprawie mię 
dzynarodowej kontroli nad 
Kanałem Sueskim.

Jak podaje agencja Reutera, 
uczestnikami konferencji maja 
być — w zamierzeniu jej pro­
jektantów — obok W. Brytanii, 
Francji, USA, ZSRR i Egiptu 
także Norwegia, Holandia, Wło­
chy, Niemcy zachodnie, Turcja, 
Hiszpania, indie, Cejlon i Japo­
nia, Jednakże, jak podaje Reu­
ter, powołując się na koła do­
brze poinformowane, uczestnicy 
rozmów londyńskich mają za­
miar doprowadzić do zwołania 
konferencji nawet w wypadku, 
gdyby Egipt, Związek Radziecki 
czy też jakieś inne państwo od­
mówiły wzięcia w niej udziału.

----•-----

Akcfa
rehabilitacyjna
na Węgrzech

BUDAPESZT (PAP). 31 lip 
ca, w czasie obrad Zgroma­
dzenia Narodowego WRL zło 
żył sprawozdanie prokurator 
generalny Węgierskiej Repu­
bliki Ludowej, G. Non.

G. Non oświadczył, że w 1933 
roku zostały zlikwidowane obozy 
pracy, a prokuratorzy przystą­
pili do badania spraw więźniów. 
Na podstawie amnestii ogłoszo­
nej w 1953 roku zwolniono prze­
szło 23 tys. osób,

G. Non przypomniał, że w 
1953 roku wyszła na jaw zbro 
dnicza działalność kierowni­
ków bezpieczeństwa państwo 
wego. Przeprowadzone bada­
nia udowodniły, że wielu ska 
zanych komunistów nie było 
ani zdrajcami, ani szpiegami, 
Sąd zrehabilitował również 
osoby skazane na śmierć i stra 
cone na podstawie fałszy­
wych oskarżeń. Są to m. in.: 
Laszlo Rajk, Tibor Szoenyi, 
Andras Szalai, Endre Szebe- 
nyi, Gyoergy Palfi, Laszlo So 
Lyon. Zwolniono 300 osób ska 
zanych bez uzasadnienia.

Następnie G. Non oświadczył, 
że dzięki nowej organizacji pra­
cy. prokuratorzy sprawuję, syste 
matyczna kontrolę nad organa­
mi bezpieczeństwa państwowego. 
Również w tych organach zosta­
ła wzmocniona praworządność 
socjalistyczna. Prokurator oś­
wiadczył, że 54 inspektorów bez 
pieczeństwa państwowego stanę­
ło przed sadem dyscyplinarnym, 
a 13 — przed sądem wojskowym.

Omawiając szereg innych 
zagadnień, prokurator gene­
ralny oświadczył, że liczba 
więźniów, która w dniu 1 li 
stopada 1955 roku przekracza 
ła 37 tys., w dniu 1 marca 
1956 roku wynosiła 27,836, a 
10 lipca 1956 — 22.088 osób. 
Większość z nich to przestęp 
cy kryminalni.

----•-----

Gdzie się znajduje
największy zitiór 
sztuki pornograficznej

NOWY JORK (PAP). Socjolog 
amerykański, dr Kinsey, zapro­
testował przeciwko akcji rządu 
USA, który chce zniszczyć po­
siadane przez niego materiały, 
dotyczące badań z dziedziny ży­
cia seksualnego. Kinsey jest kie 
równikiem instytutu badań 
spraw seksualnych.

Adwokat broniący Kinseya o- 
kreślił te materiały jako „drugi 
na świecie zbiór sztuki porno­
graficznej“. Najlepszą kolekcją 
tej sztuki posiada... Collegium 
Vaticanum w Rzymie.

i
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Po nacjonalizacji 
Kanału Sueskiego
Kraje Azji i Air)'lii aprobują
posunięcie rządu egipskiego

Decyzja rządu egipskie­
go o nacjonalizacji Mię­
dzynarodowego Towarzy­
stwa Kanału Sueskiego 
jest silnym ciosem wymię 
rzonym imperializmowi. 
Odtąd „wielka droga na 
Wschód“ — jak nazywał 
Kanal Sueski Karol Murka 
— przestaje być źródłem 
fantastycznych zysków 
kapitalistycznego konsor­
cjum, a staje się własnoś­
cią narodu egipskiego.

Stolice mocarstw zachod­
nich odczuły to boleśnie. 
Kurs brytyjskiego funta na 
giełdach światowych doznał 
pd wielu lat największego za 
łamania. Amerykańscy kores 
pondenci donoszą z Londynu, 
że rząd brytyjski stoi w obli 
czu jednego z najpoważniej 
szych kryzysów po drugiej 
wojnie światowej. Prawico­
wa prasa francuska, zdając 
sobie sprawę z ogromnego 
wrażenia, jakie wywołał krok 
rządu egipskiego w krajach 
Afryki Północnej, nawołuje 
do „skupienia się Zachodu 
Wokół Francji“, która broni 
w Afryce wspólnych intere­
sów* W kołach Kongresu ame 
rykańskiego podkreśla się, że 
polityka Nassera ßtwarza po­
ważną groźbę dla interesów 
USA ną Bliskim Wschodzie.

Kanał Sueski, którego dłu­
gość wynosi 160 km, był jedną 
z najżywotniejszych i najważ­
niejszych arterii komunikacyj­
nych Imperium Brytyjskiego. 
Tędy szła najkrótsza droga do 
Indii i innych posiadłości bryty,i 
skich na Dalekim Wschodzie. 
Była ona krótsza od starego 
szlaku wokół Przylądka Dobrej 
Nadziei o 8 tys. km. Według da 
nych statystycznych Towarzy­
stwa Kanału Sueskiego transpor 
ty bliskowschodniej nafty stano 
wiły przeszło 2/3 ruchu okręto­
wego z południa na północ. Ka 
nal Sueski wiąże bogate w ropę 
tereny Arabii Saudyjskiej, Ku- 
wajtu i Zatoki Perskiej z ryn­
kami Europy.

Dla twórców paktu bag- 
dadzkiego ma on ważne stra 
tegiczne znaczenie. Znaczna 
głębokość (przeciętnie 11 m) 1; 
szerokość (60 m. w najwęż­
szym punkcie) brak śluz, do­
brze urządzone porty pozwą

CIEKAWOSTKI

RYBY MAJĄ GŁOS
Mieszkaniec Londynu 

Kenneth Hayes, będący 
szczęśliwym posiadaczem 
akwarium pełnego złotych 
rybek, oświadczył, że ry­
by mówią, a nawet „są 
bardzo, gadatliwe“.

Hayes zainstalował w 
swoim akwarium nadzwy­
czaj czule mikrofony, któ­
re przenoszą „rozmowy“ 
jego złotych rybek na su­
per - wzmacniacz. Hayes 
zapomniał tylko o jednej 
informacji: o czym też
tak rozprawiają gadatli­
we rybki?

DROBNE
ROZTARGNIENIE

Policja w Jupille w Bel 
gii zaalarmowana została 
przez rodziców 7-letniego 
chłopca, który nie powró­
cił ze szkoły do domu. Od 
mmego rana nazajutrz 
policjanci przeszukiioali 
miasto. Kiedy nauczyciel­
ka zobaczyła pogotowie 
policyjne, przypomniało 
jej się, że... za karę za 
niegrzeczne zachowanie 
zamknęła chłopca w sza­
fie w klasie, a potem zu­
pełnie o nim zapomniała. 
Pobiegła więc szybko do 
szkoły, aby uwolnić małe­
go więźnia, który — zupel 
nie niewzruszony — spal 
w szafie snem sprawiedli­
wych.

ROMA AETERNA
Niski stan wody w Ty- 

brze sprawił włoskim ar­
cheologom nie lada niespo 
dzianlcę: ujawnił część an 
tycznego Rzymu,

Na dnie rzeki ukazały 
się ruiny rzymskich pała­
ców, całkowicie zachowa­
na studnia i wybrukowa­
na bazaltem ulica.

Ten nieznany dotąd za­
kątek starego Rzymu, nad 
którym od stuleci płynęły 
wody Tybru, znajduje się 
w centrum dzisiejszego 
miasta.

| łają w stosunkowo szybkim 
czasie przerzucić tą drogą 

; wielkie okręty wojenne. Jego 
:centralne położenie w syste­
mie międzynarodowych szla­
ków morskich, na styku dróg 
lądowych wiążących ze sobą 
kraje Bliskiego i Środkowego 
Wschodu, zwiększa jeszcze 
bardziej jego znaczenie stra­
tegiczne.

Budowa kanału trwała 10 lat. 
Otwarcie nastąpiło dnia 17 listo 
pada 1869 r. Koncesję na prze­
kopanie tej drogi wodne] otrzy 
mał od ówczesnego kedywa 
Ismaila Paszy inżynier francu­
ski Ferdynand Lesseps. By uzy­
skać potrzebne fundusze zało­
żył on Towarzystwo Kanału Su­
eskiego z kapitałem 200 min. fr. 
(500 mlrd. fr. dzisiejszych). Ka­
pitał podzielono na 400 tys. a- 
kcji po 500 fr. Otrzymali je 
mniej więcej po połowie rząd 
francuski i kedyw. Ten wszela­
ko wobec trudności finanso­
wych sprzedał swoje akcje rzą 
dowi brytyjskiemu, który dzię 
ki temu — posiadając 43 proc. 
akcji — zapewnił sóbie najwięk 
sze wpływy w Towarzystwie. 
Stany Zjednoczone stały się a- 
kcjonariuszem dopiero w r. 1948, 
odkupując część akcji od Waty­
kanu.

Źródło bajecznych docho­
dów Towarzystwa stanowiły 
wysokie stawki tranzytowe 
opłacane przez statki, które 
przepływały kanał. W roku 
1955 wpływy Towarzystwa a 
tego tytułu wynosiły 34.539 
min. fr. z czego rząd egipski 
otrzymał zaledwie 1.092 min. 
fr. Czysty zysk za rok 1955 
wynosił 10.822 min. fr. z cze 
go akcjonariusze otrzymali 
7.600 min., a rząd egipski 
1.0.70 min. fr.

Tak się przedstawia pro­
blem Kanału Sueskiego od 
strony historycznych faktów 
l aktualnego znaczenia. Pers 
pektywa utraty walorów su- 
eskich jest głównym tema­
tem rozmów toczonych w Lon 
dynie przez ministrów spraw 
zagranicznych Anglii i Fran­
cji Lloyda i Pineau oraz za­
stępcę amerykańskiego sekre 
tarza stanu Murphy'ego..

Mocarstwa zachodnie zasto 
sowały wobec Egiptu repre­
sje w postaci zablokowania 
aktywów w Anglii i we Frań 
cji. Rząd brytyjski zarządził 
zamrożenie egipskich kont w 
bankach angielskich. Lecz 
zgodnie z oświadczeniem e- 
gipskiego ministra handlu 
Abu Nosseira kroki tego ro- 
dzają ugodzą jak bumerang 
w samych akcjonariuszy To­
warzystwa, ponieważ Egipt 
nie wypłaci im odszkodowań. 
Odszkodowania te mają być 
wypłacone według ostatnich 
notowań akcji Towarzystwa 
na giełdzie paryskiej w dniu 
26 bm. Wartość ich wynosiła 
około 70 min. funt. szt. Re­
zerwy Towarzystwa określa­
no na sumę 54 min. funt. szt. 
Tak więc po przejęciu tych 
rezerw Egipt musiałby wy­
płacić z własnych fundu­
szów jedynie 16 min. funt. 
szt., czyli mniej niż połowę 
dochodu, jaki przynosił Ka­
nał Sueski rocznie.

Wiadomość o decyzji rządu 
egipskiego w sprawie nacjo­
nalizacji Towarzystwa Kana 
łu Sueskiego spotkała się z go 
rącym przyjęciem w krajach 
arabskich. „Na ulicach Bej­
rutu nie ma prawie Araba, 
który by nie nazywał Nassera 
bohaterem“ — pisze amery­
kańska agencja „Associated 
Press“. Nawet w Iraku, któ 
riy jest członkiem paktu bag 
dadzkiego, koła polityczne a- 
probują krok rządu egipskie 
go. Polityczni przywódcy Su 
danu jednogłośnie wyrazili 
swe całkowite poparcie dla 
decyzji rządu egipskiego. 
Także i w krajach azjatyc­
kich z wielkim zadowoleniem 
wita opinia publiczna nacjo­
nalizację Kanału Sueskiego. 
Dzienniki podkreślają, że 
krok ten zmierza do zabez­
pieczenia interesów egipskich 
i jest całkowicie zgodny z 
„duchem Bandungu“. Zna­
mienne jest, że również w 
Grecji prasa zareagowała w 

| duchu pozytywnym na wia­
domość z Kairu.

Mocarstwa zachodnie usiłu 
ją przekształcić wewnętrzną 
sprawę, egipską w międzyna 
rodową sprawę polityczną. 
Próbują Egipt zastraszyć róż 

| nymi pogróżkami. Nie może 
| to jednak w niczym zm:enić 
i faktu, że uczyniony został 
} wielki krok na drodze zwycię 
skiej walki narodów o całko­
wite wyzwolenie się spod ob 
cych wpływów,

Tadeusz Rojek

ALEKSANDER KORNAK
sekretarz WK SD w Gdańsku

Poddajemy pod dyskusją
• dopuszczenie konkurencji między spółdzielniami 
° celowość istnienia przymusowego zarządu wędzarń 
»zagwarantowanie środków na remonty domów prywatnych

Gruntnona krytyka błę 
dów minionego okresu o- 
raz szeroka i ostra nieraz 
dyskusja przygotowały 
grunt pod przeobrażenia, 
jakie dokonywują się to 
Stronnictwie Demokraty­
cznym.

Spowodotoaliśmy już na 
prawę voielu błędów i 
wypaczeń to stosunku do 
ludzi oraz w gospodarce 
województwa, a nawet w 
stosunku do niektórych 
warstio społeczeństwa, 
jak np. do rzemiosła indy 
widzialnego. Jednak zda­
jemy sobie sprawę z tego, 
że jest to dopiero począ­
tek procesu wielkiej odno 
wy, który trwa w naszym 
kraju.

Demokratyzacja i o- 
dnowa naszego życia po 

litycznego stworzyły warun­
ki twórczych poszukiwań no 
wych .rozwiązań problemów 
naszego życia. Wynikiem 
tych poszukiwań jest mię­
dzy innymi ogłoszenie przez 
CK SD w połowie ub. m. 
projektów działalności poli­
tycznej Stronnictwa Demo­
kratycznego, jego pracy w 
zakresie drobnej wytwórczo-

'dzielniach pracy będizie po­
głębienie założeń polityczno- 
ekonomicznych, szczególnie 
dla dokładniejszego sprecy­
zowania roli i zadań jedno­
stek nadrzędnych spółdzielń

prywatny oraz jego funkcje. 
Konieczne będzie przeanali­
zowanie celowości ustanowię 
nia zarządów przymusowych, 
np. niektórych wędzarń, a 
nawet rozważenie możliwości

pracy, zmiany zasad ustala- ich rozwoju, biorąc pod uwa 
nia i wzrostu bodźców ekono gę niewykorzystane rezerwy ' 

u i---! -- ‘ terenowe, jąk runo leśne,
przetwórstwo spożywcze, wy 
twórnie pamiątek z Wybrze 
ża itp.

JUŻ wstępna analiza sy­
tuacji prywatnego han­

dlu i usług na tle niedomo­
gów zaopatrzeniowych wska 
żuje na pokaźne możliwości 
uzupełnienia masy towaro­
wej w niektórych branżach, 
jak np. w owocach i jarzy­
nach, konfekcji młodzieżo­
wej i dziecięcej zwłaszcza na 
terenie mniejszych miast i 
miasteczek.

Znana jest ogólnie sytua­
cja niewystarczającej kon­
serwacji budynków, admini-

micznych, ściślejszego powią 
zania spółdzielń z radami na 
rodowymi, zmian struktural 
nych w spółdzielczości pra­
cy, uniezależnienia spół­
dzielń od centralnego plano­
wania i zaopatrzenia, a na­
wet przeprowadzenie dysku­
sji nad możliwościami dopu­
szczenia działania prawa 
Konkurencji pomiędzy społ­
óż dniami.

Założenia te wymagają po 
głębienia dyskusji sprawy 
rzemiosła indywidualnego, a
szczególnie dotyczące stwo­
rzenia warunków szkolenia 
uczniów, powiązania tego 
szkolenia ze szkołami zawo­
dowymi i zastanowienia się 
nad zakładami doskonalenia 
rzemiosła, ich dotychczaso­
wymi wynikami w pracy o- 
raz rolą i ustawieniem, w 
przyszłości.

Mamy bardzo duże braki 
w usługach i produkcji rze­
mieślniczej we wsiach i mia 
steczkach powiatów Nowy 
Dwór, Elbląg, Kwidzyń, Lę­
bork i Sztum, a w pozosta-ści, handlu i usług, oraz za­

łożeń organizacyjnych. Wy- jy^ sytuacja też nie jest za 
wołały one ogromne poruszę < dowalająca. RZeCzą kół rże­
nie wsiod szeiegow stronnic ;m;osja, indywidualnego bę- 
twa oraz duze zainteiesowa- i dzie zastanowić się, jakie na 
nie wsrod bezpartyjnych sro | je^y stwarzać warunki dla 
dowisk miejskich na Wybrzs 
żu.

Wytyczne te powstały w 
wyniku szerokiej wymiany 
poglądów między kierownic­
twem stronnictwa a akty­
wem komitetów i kół, co po 
zwoliło na właściwe rozezna 
nie i ocenę nastrojów ogółu 
członków oraz bazy oddziały 
wania politycznego stronnic 
twa.

Szczególnego znaczenia 
nabierają projekty pro­
gramowe, określające roię 
i pozycję stronnictwa w ak 
tualnym okresie politycz­
nym, wskazujące jak win­
na się układać współpraca 
z kierowniczą siłą narodu

powstawania tam właśnie no 
wych zakładów rzemieślni­
czych.

Dalsza redukcja
stł zbrojnych 
Wągier

BUDAPESZT (PAP). Na 
Plenum KC Węgierskiej Par 
lii Pracujących, które odby­
ło się pod koniec lipca, wysu 
nięty został wniosek w spra­
wie przeprowadzenia reduk­
cji liczebności sił zbrojnych 
Węgier o dalszych 15 tysięcy 
żołnierzy i oficerów.

Agencja MTI donosi, że Ra 
Wielu rozważań d docie-|da Ministrów na podstawie 

kań w oparciu o przykłady i j tego wniosku podjęła decy- 
możliwości terenowe będzie zję w sprawie dokonania 
wymagał drobny przemysł1 redukcji sił zbrojnych.

strowanych przez prywat­
nych właścicieli nieruchomo 
ści, stąd należy zastanowić 
się także nad formami za­
gwarantowania środków na 
remonty bieżące, a trudna sy 
tuacja mieszkaniowa nakazu 
je nam rozważenie dotych­
czasowych metod budownic­
twa indywidualnego i wysu­
nięcie wniosków.

Więcej uwagi musimy 
poświęcić także aktywiza­
cji małych miast w opar­
ciu o wyżej wskazane re­
zerwy, w oparciu o roz­
wój przemysłu materia­
łów budowlanych oraz 
przedsiębiorstw podleg­
łych WZP.
Dlatego dyskusja powinna 

toczyć się nie tylko na ze­
braniach w komitetach i ko­
łach SD, lecz także w klu­
bach dyskusyjnych stronnic 
twa, na spotkaniach dysku­
syjnych oraz konferencjach 
ideologicznych. Na zebrania 
te zapraszać będziemy bez­
partyjnych, którzy wniosą 
wiele nowego i wzbogacą do 
ciekania swoim spojrzeniem 
i wnioskami. Przy takim 
przygotowaniu członkowie 
władz centralnych SD z tere 
nu województwa będią mogli 
z pełnym rozeznaniem przed 
stawić na Plenum CK SD 
problemy naszego terenu i 
przyczynić się do ich rozwią­
zania.

Oznaczać to wszystko będzie 
dalszą aktywizację szeregów 
stronnictwa i pogłębienie do 
robku ideologicznego.

Wskażemy równocześnie, 
że projekt jest zaledwie 
wstępem i ogólnym zarysem 
programu, jest zaczątkiem 
wielkiej pracy, jaka czeka 
stronnictwo w jego realiza­
cji, do czego już obecnie 
przystąpiliśmy. Rzeczą nato­
miast najbliższego plenum 
Centralnego Komitetu Stron 
nictwa Demokratycznego bę

3 września
początek 
roku szkolnego

WARSZAWA (PAP). Mini­
sterstwo Oświaty ustaliło na 
dzień 3 września br. termin 
rozpoczęcia roku szkolnego 
1956/57.

Nowy rok nauki poprze­
dzą doroczne, dwudniowe 
konferencje sierpniowe nau­
czycieli, które zaczną się 30 
łub 31 sierpnia.

—®------

Sprawcy
napadu
na urząd pocztowy
w Warszawie

uiigci
WARSZAWA (PAP). W nocy 

z 31 lipca na 1 sierpnia, jak Już 
donosiliśmy, czterej zamaskowa­
ni, uzbrojeni bandyci dokonali 
napadu na inkasenta pocztowe­
go Józefa Białka w chwili, gdy 
z workiem wypełnionym pie­
niędzmi wychodził z urzędu po­
cztowego nr 44 przy ul. Gro­
chowskiej 108.

Szczegóły napadu były nastę­
pujące:

Bandyci ogłuszyli łomem na­
padniętego oraz idącego z nim 
strażnika Jasińskiego, pobili pra 
cownicę urzędu Annę Wilanow­
ską, po czym zrabowali worek, 
zawierający ponad 300 tys. zło­
tych. Strażnik, który po chwili 
oprzytomniał, zaczął strzelać 
do uciekających bandytów. Na­
pastnicy odpowiedzieli ogniem. 
W czasie wymiany strzałów zo­
stał zabity przypadkowy prze­
chodzień — Józef Trusilo.

Powiadomieni o napadzie funk 
cjonariusze MO wszczęli natych­
miastowy pościg i już w pięć 
godzin po napadzie około godzi- 
ny 4 nad ranem ujęli bandytów. 
Do godz. 8.30 odzyskane zostały 

dzie ostateczne zajęciie stano jlównież zrabowane pieniądze, 
wiska, niemniej nie oznaczać j Sprawcami napadu okazali się; 
będzie zaniechania dalszych [Zdzisław Kłosowski, urodzony
twórczych poszukiwań.

Dyskutujemy nad projektem kodeksu karneqo

Cena żucia
YJU IDOCZNYM skutkiem 
” pogłębiającej się hu-

„ , . manizacji naszego społecz-Polską Zjednoczoną Partią nego życia jes.t wzrosFt wy_
Robotniczą Jakie j czulenia na ludzkie cierpie-
są perspektywy dziaialno-i nje ^ krzywdy. Rozlegające 
sei i rozwoju stronnictwa. ;się coraz liczniej głosy \a
\vymowa projektowanego j zniesieniem albo maksymal- 
progiamu określającego j nym ograniczeniem kary
jasno rolę i znaczenia i śmierci w kodeksie karnym 
S ronn.c vva Demokratycz ^ są ćldatego niespodzian- 
nego —- jest jeszcze silniej ■ ^ Ta drastyczna, w swych 
sza w świetle przebiegu o- skutkach nieodwołaIna sank 
brad VII Plenum Konnte-!eja prawna budzić
U oraz | sprzeciw światłego czlowie-

przez fakt oKr. slema vv współczesnego. W róż­
ne wae s-osun.su partu nycd państwach niejedno­

krotnie podejmowana była 
próba skreślenia z kodeksu
tego paragrafu. Niekiedy

do stronnictw politycz­
nych, działających w ra­
mach Frontu Narodowe­
go.

W tej sytuacji istnieje po­
trzeba przeprowadzenia 

szerokiej dyskusji w szere­
gach stronnictwa nad projek 
towanymi założeniami. Cho­
dzi bowiem o to, aby nie 
przyjmować projektu jako 
czegoś doskonałego i zakoń­
czonego, ale przez pogłębie­
nie czy nawet zmianę niektó 
rych sformułowań, wnieść 
twórczy wkład do prawidło­
wego wypracowania drogi, 
po której będziemy kroczyć 
jako niezawodny sojusznik 
Polskiej Zjednoczonej Partii

zniesiony musiał pod napo 
rem faktów do niego wró-

leźć ci, którzy w stosunku 
do danego człowieka zaprze­
paścili wielką szansę wycho 
wawczą. Odczuwamy natu­
ralny wstręt przed zbrodnią. 
Tam zaś, gdzie to uczucie zo 
stało w jednostce przytępio­
ne, wiinę ponosi niejednokro 
tnie także otoczenie. Nasu­
wa się wobec tego pytanie, 
czy w przeszłości stosowanie 
szczególnie kary śmierci nie 
mogło być w wielu wypad- 

musi kach niesprawiedliwością. Sta 
wia przecież ostatnią, krwa­
wą kropkę nad problemem. 
Zamyka nieodwołalnie księ­
gę jednego życia, które mo­
gło jeszcze tworzyć.

iEDOSTATECZNIE po
stawiono w dotycnczaso 

wej dyskusji sprawę polity'
cić. Jedlnak zawsze budził za ! cznego przestępstwa. Histo- 
strzeżenia. Nikt nie zdołaj nia uczy, że właśnie w tej 
przywrócić raz straconego dziedzinie popełniono najtra 
życia, pozbawić go kogoś giczniejsze pomyłki. To, co 
świadomie, chłodno, w wyni w pewnych okolicznościach 
ku sprawnie działającej ma wydawało się poważnym u- 
chiny prawnej, wydaje chybieniem alfco niebezpie- 
się w dobie kształtującej czeństwem, nabrało łagod­
zę kultury narodów ko- niejszego zabarwienia z per

nie wystawione albo narażo­
ne na śmierć ze strony zbro 
dniczych zupełnie zdegenero 
wanych jednostek. Bo z ży­
wym sercem zamordowane­
go człowieka przekreślone są 
narodziny nowych, pięknych 
osiągnięć kultury. Nikt nie 
zastąpi wielkiego muzyczne­
go talentu ani twórczej, tech 
nicznej myśli.

Naród zdobywając się na 
wielki gest humanizmu — 
zniesienie kary śmierci — 
ma prawo domagać się od u. 
stanowionej przez siebie wła 
dzy zabezpieczenia życia i 
osobistej wolności wszyst­
kich członków narodu. I tro 
ską tejże władzy niech po­
zostanie ustanowienie sank­
cji karnych tak mocnych, że 
zdolne będą hamować bru­
talne występy zwichnię­
tego człowieka, godzące 
w bezpieczeństwo, zdro­
wie albo życie całego 
lub poszczególnych człon­
ków społeczeństwa. Nieuza­
sadniony i lekkomyślny wy­
daje się akt laski i przeba-

szmarnym okrucieństwem, pektywy kilku albo kilkuna i eztnia jakim jest amnestia,
A już dreszczem grozy przej stu lat. Mnóstwo dowodów
mują człowieka zdarzające dostarczają dzieje wszyst-
się — co prawda rzadko — kich narodów świata. Dzi-
wypadki t.zw. pomyłki spra siaj nie może już być wątoli

_ ......................................wiedliwości, gdy nieszczęśli- wości ani wahania. Tak czy
Robotniczej, drogi, której j wym zbiegiem okoliczności owak, za przestępstwa polity

czne kara śmierci nie możeWspólnym celem jest budów i pozbawiony życia jest czło- 
nictwo socjalizmu w na- wiek niewinny (Justizmord), 
szym kraju. Projekty wyty- i \y obecnym pokoleniu kry 
cznych politycznych, ekono- j stalizuje się typ człowieka 
micznych i organizacyjnych społecznego. Jednostka roz­

wija się, dojrzewa, tworzy w

isinieć, jeśli się z nimi nie łą-

w stosunku do zbrodniarzy, 
których ciemna przeszłość 
daje tylko minimalną nadzie 
ję moralnego wyzdrowienia.

Niewątpliwie każdemu 
człowiekowi należy dać moż 
ność złożenia dowodu, że na 
wet po odstraszających upad

w 1934 r.» kierowca spółdzielni 
pracy „Przewóz“, Wiesław Wie- 
londek, ur. w 1937 r., robotnik 
tejże spółdzielni, Jan Żukowski, 
ur. w 1934 r., bez zajęcia i Ka­
zimierz Dmitroca, ur. w 1939 r., 
również bez zajęcia.

Jak wykazała ekspertyza, broń 
użyta przez bandytów w napa­
dzie pochodziła z włamania do­
konanego w dniu 24 lipca br. 
do Muzeum Wojska Polskiego 
w Warszawie.

Pingwiny 
i ludzie

NOWY JORK (PAP). Uczeni 
amerykańscy studiują zwyczaje 
pingwinów, mając nadzieję, że 
dopomoże to ludziom w przysto 
sowaniu się do warunków polar 
nych. Wydaje się jednak, te pin 
gwiny studiują również zwycza 
je ludzi.

Podczas ostatnie) ekspedycji 
arktycznej uczeni amerykańscy 
schwytali 20 tych ptaków i u- 
mieścili je w specjalnym pomie 
szczeniu, zagrodzonym siatką, 
tak aby nie mogły uciec. Ping­
winy uciekły jednak z wyjąt­
kiem jednego. Następnego dnia 
udało się złapać pingwiny i zam 
knąć je znowu. Ale... znów ucle 
kły. Pozostał tylko jeden.

Ponieważ pingwiny nie latają, 
a siatka była zbyt wysoka, by 
ptaki mogły przejść przez nia, 
uczeni nie umieli wytłumaczyć 
zjawiska. Trzecim razem umieś­
cili więc pingwiny za ogrodze­
niem i postawili przy nich na 
całą noc straż. Stwierdziła ona. 
że ptaki wchodzą jeden drugie­
mu na plecy i przeskakują 
przez ogrodzenie. Ostatni ping­
win musiał zostać. Był to przy­
puszczalnie ochotnik.

wypełniają wiele luk, jakie 
istniały na przestrzeni ostat­
nich lat. Niemniej, jak wyka 
żuje zapoczątkowana dysku­
sja, nie rozwiązują wszyst­
kich zagadnień i nie dają j

ramach i w jedności z ludz­
ką wspólnotą i dla niej. Za

czy konkretna, w-elka zbro-i kach zdolny jest do normal- 
dnia przeciw ludzkiemu ży-j nego, spokojnego życia. Ale
ciu.

Oczywiście cały poruszony 
problem zawiera drugie waż 
żne zagadnienie: bezpieczeń

jej prawidłowy rozwój z jed stwa każdego bez wyjątku 
nej, wypaczenia z drugiej ludzkiego życia. Wiadomo 
strony, odpowiedzialna jest j powszechnie, że ofiarą ordy-

sz.cze odpowiedzi w szeregu cała społeczność w której 
spraw i wątpliwość:. . j żyje i z którą jest powiąza-

^zczegolme wiele trudnoś- na. Mamy dzisiaj do dyspozy 
ci nastręcza część programu, c<ji szerszy niż kiedykol- 
dotyczącą działalności wśród wiek wachlarz środków 
mteLgęncji, bowiem w nie- j wychowawczych. Dopóki 
wystarczający sposob okre- j wszystkie nie zostały wy- 
slone są formy i metody pra czerpane, społeczeństwu ja- 
cy oraz problemy ekonomicz jto ealoś i trudno uchylić
ne dotyczące ante.igencji. się od współodpowiedzialno-1 wej ludzkiej ' wspólnoty. Z

i POWAŻNYM krokiem na ści etycznej za upad k prze- ! niemniejszą jednak troską 
przód jest zajęcie stano stępey, któremu niejednokr j ; zabiegać trzeba o gwarancje

narnego mordu padały nie­
raz jednostki niezwykle war 
tośćiowe. Zgłaszając sprze­
ciw pod adresem kary smier 
ci czynimy to, rzecz jasna, 
w obrenie życia człowieka 
obarczonego nawet wielką 
zbrodnią, wierząc w możli­
wość jego powrotu do zdro-

wiska, dotyczącego zmian w tną» moina było zapobiec.
spółdzielczości pracy Jednak 
zadaniem działaczy spóldziel 
czych oraz kół przy spół-

Wiemy doskonale, że nie 
zawsze, ale często na ławie 
oskarżonych powinni sie zna

spokojnego rozwoju i pra­
cy olbrzymiej masy ludzi 
cennych i twórczych. Ich ży 
die nü> m^ia być dohrodufj

nie wolno zgóry ofiarować 
niewinnego życia, ekspery-! 
mentując nieprzerwanie nad 
możliwością powrotu moral­
nie zepsutej jednostki w 
świat ludzi zdrowych i etycz 
nych. Znaczyłoby to usunąć 
jedno okrucieństwo, aby zro 
bić miejsce drugiemu, może [ 
niemniej strasznemu. Nawet j 
najszlachetniejszy akt laski | 
nie może być pozbawiony ro­
zumu. Straci bowiem wów­
czas swą pełną humanistycz 
ną wartość. Trzeba sobie 
zdać jasno sprawę, że cena 
życia nie tylko przestępcy, 
ale każdego człowieka ma 
wartość nieskończoną. I w 
imię zdrowego rozwoju ca­
łej ludzkości, zgubnej zamia 
ny być nie może.

K* Alfen« rraeh
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„CZYTELNIK" 
Zamówienia 1 wpłaty na pre 
numerate kwartalną „Dzien­
nika Bałtyckiego" przyjmują 
iistonosze 1 wszystkie urzędy 
pocztowe. — Cena prenume­
raty wynosi kwartalnie 15 

Dziennik Bałtycki" można 
nabyć we wszystkich Dunk­
ach sprzedaży dzienników 

i czasopism
Druk Gdańskie Zakł. Grai 

Gdańsk
Zam. 2221—-W-7-2223
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Wagabunda... Wagabunda

Lakoniczną opinię o pro 
gramie goszczącego na 
Wybrzeżu zespołu „Waga 
bunda“ zamknąć można w 
jednym zdaniu: bezwzgię 
dnie warto zobaczyć. Wię­
cej! Należy żałować, że do 
tąd się nie zobaczyło. A o- 
kazja jest, bo jesz­
cze tylko kilka razy w so 
pockim Teatrze Letnim 
wystąpią: Lidia Wysoc­
ka, Maria Koterbska, Ka 
roi Szpalski, Kazimierz 
Pawłowski, Wiesław Mich 
nikowski i Janusz Osęka.

Na zdjęciu: scena z do­
skonałego obrazka pt. „Da 
wniej szeptem — dzisiaj 
głośno“.

... „ „ SH

TEATRY
Gdańsk — Teatr Wielki — 

„Ptak“ — g. 19.
Lalek — siedziba — „Trzej bra 

cia Czing“ — g. 10 i 17.
Teatr przy ul. Białowieskiej

— „68 piętro“ — g. 19 
Wrzeszcz — ul. Grunwaldzka

42 — Fotoplastikon“ — „Podróż 
po Afryce“.

Gdynia — Dramatyczny — 
„Matka“ — g. 19 

Sopot — Letni — przedstawie­
nie dla dzieci — „W krainie 
baśni i czarów“ — g. 16.30. Kaba 
ret literatów i aktorów „Waga­
bunda“ — „Kult śmiesznostki“ 
g- 20

Opera Leśna — „Qui pro Quo“ 
contra „Morskie Oko“ — g. 19.30 
w razie niepogdy — hala spor­
towa Stoczni Gdańskiej — go­
dzina 20.15.

KINA
wg inform. Okr. zarządu Kin 

w Gdańsku
GDANSK — „Leningrad“ — 

„Bel ami" od 1. 18 — franc. — 
g. 16, 18 i 20. „Kameralne“ — 
„Magiczne zabawki“ — g. 9.30 i
10.30. „Wiosna budapeszteńska“ 
od 1. 18 — węgr. — g. 11.30,
13.30, 18.30 i 20.30. „Podejrzana
sprawa z tym Maryniką“ — g. 
16.30 i 17.30. WRZESZCZ - 
„ZMP-owiec“ — „Czerwony 
kwiat“ od 1. 14 — jugosł. — g 
16, 18 i 21. „Bajka“ — „Fort Eu­
reka“ od 1. 14 — austr.
— g. 16, 18 i 20. NOWY PORT —
„1 Maja“ — „Włóczęga“ od lat 
16 — hind. —- godz 16, 18
i 20. OLIWA — „Delfin“ — 
„Cień“ od 1. 14 — polsk — g, 
16, 18 i 20.

—oOo—
GDYNIA — „ Warszawa*' —

„Warszawska Syrena“ od 1.
— polski — g. 16, 18, 20. „Atlan­
tic“ — „Przed maturą“ od 1. 13
— jugosł. — g. is, 18 i 20. „Go­
plana“ — „Ucieczka do Francji*'
— od 1, 16 — włosk. — g. iß, 18 
l 20, GRABÓWEK — „Fala“
— „Królowa balu“ — od lat
16 — godzina 16, 18 i 20
CHYLONIA - „Promień“ - 
godzina 16, 18 i 20. ORŁOWO — 
„Neptun“ — „Prywatne życie 
Henryka VIII" od 1. 18 — ang 
g. 19.30 RUMIA —- „Aurora“ — 
„My z Kronsztadtu“ od 1. 14 
radź. — g. 18 i 20.

SOPOT — „Polonia“ — Mw 
diabelskim kręgu“ od 1. 14 
NRD — g. 16, 18 i 20. „Letnie“
— „Ostatni występ Grocka“ od 
lat 12 — franc. — g. 20,30.

—oOo—
WYSTAWY

_ Gdańsk — Dworzec Gł. — 
świetlica — „Rysunki Międzyna 
rodowej Młodzieży Czerwouo- 

. Brzyskiej".
Muzeum Marynarki Wojenne;

— Gdynia Bulwar Szwedzki - 
otwarte codziennie orócz ponie­
działków i dni Doświątecznych 
od g. io—15 w niedz, j świet» 
od 10 do 12.

—oOo—
DY2URY apte^ 

od dnia 28. VII. do 3. VIII. 56 r.
GDANSK — Apteka Nr 3 ul 

Rokossowskiego 35 i Apteka Nr 
21, ul. Jedn. Robotniczej 111.
— Orunia WRZESZCZ - Apte 
ka Nr 6, ul. Mierosławskiego 27 
NOWY PORT _ Apteka Nr 4. 
ul. Oliwska 83/4 — stały dyżur 
nocny OLIWA — Apteka Nr 53,

Wyścigi
w Sopocie

ZAPISY KONI DO GONITW 
NA 4 BM. POCZ. O GODZ. 16

I. 3 1. koni arab. Dyst. 2.000 m 
Jugo — Pikador — Madiara — 
Fortunka.

II. Płoty. 3 1. koni pół krwi 
Dyst. 2.600 m: Anetka — Gosty- 
ka — Foremka — Dorela — Gi- 
dia — Gil.

III. 4 1. i st. koni arab. Dyst 
2.600 m: Arax — Salto — Pie- 
noczka — Lanark — Mir Haifi

IV. 3 i. i st. koni pół krwi. — 
Dyst. 2.600 m: Fraterna — Bol- 
gami — Buta — Asturga — Ka- 
tapuita.

V. 4 1. i st. koni arab. Dyst, 
2.0C0 m: Kaleb — Normatyw — 
Muzułmanka — Szamrok — De- 
rahim — Calvados.

VI. 3 1. koni arab. Dyst. 1.306 
metrów: Znachorka — Fanfaro­
na — Werbel — Elizalda.

ZAPISY KONI DO GONITW NA 
5 BM. POCZ. GODZ. 15.15

I. 3 1. koni arab. Dyst. 2.000 m: 
Bej Assan — Assur — Mir Said

II. 3 1. i st. koni pół krwi. — 
Dyst. 1.800 m: Bitka — Ekra- 
zyt — Gil — Nimara.

III. 3 i. koni arab. Dystans 
1.800 m: Amibar — Astarot — 
Ali Bek — Alger.

IV. 4 Ir i st. koni arab. Na­
groda Gdańska. Dyst. 2.600 m. 
Del Żabo — Cemir — Paradoks 
— Start.

V. 3 1. i st. koni półkrwi. Dyst
2.000 m: Brokata — Forela —
Ataman — Fonseca — Absolu- 
cja — Bambo.

VI. 4 1. i st. koni arab, Dyst 
2.400 m: Kassala — Wielka To­
pola— Kamelia — Gwadiana — 
Rass Said.

VII. 3 I. koni arab. Dystans 
2.000 m: Ar Haifi — Galopada — 
Sakla — Kantaryda.

Doszliśmy do paradoksu...
Gorzkie żale tułaczy bez ' ,
czyli kajakowców
bez przystani

0 RÓŻNYCH SPRAWACH
W GDAŃSKU

...w Wojewódzkim Przedsię 
biorstwie Rozbiórkowo - Porząd 
kowym ostatnio podpisano urno 
wę produkcyjną. Załoga zobo­
wiązała się do jak największe­
go wydobycia z gruzów cegieł 
i żelaza użytkowego, natomiast 
dyrekcja postanowiła poprawić 
warunki bytowe załogi i zwięk­
szyć troskę o BHiP.

W czasie podpisywania umowy 
dyr. WPRP ob. Jankowski zaa­
pelował do pracowników przed­
siębiorstwa o oszczędzanie każ­
dej cegły i kawałka żelaza, by 
swoje miejsce znalazły one nie 
na wysypiskach, a na budowach 
i w hutach.

Z okazji rocznicy Manifestu 
Lipcowego wielu członków za 
łogi WPRP zostało wyróżnio­
nych nagrodami pieniężnymi, 
książkowymi i dyplomami uzna 
nia.

Józef Kłapacz 
korespondent

NIE WSZYSCY
...sprzedawcy owoców w ulicz­

nych stoiskach przestrzegają u- 
zgodnionych cen. Np. 18 ub. m 
w stoisku nr 42 we Wrzeszczu 
ob. Helena Górska brała 10 zł za 
kilogram truskawek, który po 
winien kosztować ! zł.

Specjalna kontrola stwierdziła 
w tym dniu również pobieranie 
wyższych cen za owoce' w kio­
sku nr 140 (sprzedawczyni H 
Andrzejewska),

Józef Kłapacz 
korespondent

BARDZO ŁADNY BUDYNEK
...zajmie ośrodek kolonijno - 

izkoleniowy Woj. Zarząd Łącz­
ności, na Stogach. Wyposażenie 
budynku jest komfortowe. Boa­
zeria na ścianach, parkiet, wy­
łożone ołytkami glazurowymi ü- 
mywalnie, łazienki i kuchnia, 
świetlica z kominkiem, zradiofo 
nizowane pokoje — to wszystko 
sprawia, że dzieci pracowników 
łączności świetnie odpoczywają 
na Stogach. Prócz dzieci korzy­
stają z wczasów w ośrodku ca­
łe rodziny pracowników łączno 
ścj,

A. Rudiowski
korespondent

WIOSNĄ BR,
...w Sopocie pięknie zaorano 

park przy ul. Kościuszki obok 
Prez. MRN. Młodzież z poblis­
kich szkół pomogła w porządko 
waniu i równaniu trawników

Przed kilku dniami obrado­
wała w Warszawie sejmowa 
Komisja Pracy i Zdrowia, 
która omawiała rozwój i sy­
tuację turystyki. Pominę w 
tej chwili fakt, że jeszcze 
raz wyszedł tu na jaw spór 
między Komitetem do Spraw 
Turystyki a PTTK, tak jak­
by któraś z tych instytucji 
powołana została do życia 
wczoraj i nie zdążono okre­
ślić jeszcze zakresu Jej dzia­
łania i kompetencji.

Zajmę się tylko jednym 
wnioskiem. Oto poseł Chajn 
i inni rzucili myśl zlikwido­
wania Zarządu Urządzeń Tu­
rystycznych — przedsiębior­
stwa podległego PTTK.

Każdy turysta, który wró­
cił, lub ma zamiar odwie­
dzić górskie schroniska, czy 
mazurskie stanice wodne, 
wie: to właśnie są obiekty 
Zarządu Urządzeń Turystycz 
nych. Z własnych doświad­
czeń, nabytych w czasie co­
rocznych wędrówek wod­
nych, mógłbym wiele powie­
dzieć o stopniu wykorzysta­
nia, stanie użyteczności, spo­
sobie konserwacji i remon­
tów, słowem o gospodarce 
ZUT-u w nadwodnych stani­
cach i przystaniach; znowu 
jednak ograniczę się do przy­
kładu najbliższego, do po­
rządków panujących „na 
własnym podwórku“: w przy 
stani kajakowej PTTK (pod­
ległej ZUT-owi) na Żabim 
Kruku w Gdańsku.

Mizerny i zaniedbany ten 
obiekt przejęło ongiś PTTK 
od dawnego nieistniejącego 
już klubu „Huragan“. Mija­
ły jednak miesiące i lata, a 
żadne znaki nie wskazywały, 
że gospodarzem przystani zo­
stała instytucja powołana do 
szerzenia turystyki w ogóle, 
a wobec świetnych warun­
ków naturalnych (kanały, 
Martwa Wisła, Motława, po­
łączenie z Wisłą) również dio 
rozwijania turystyki wod­
nej. Próżno kajakowcy cze­
kali na budowę jakiegoś wy­
ciągu, ułatwiającego im wo­
dowanie i „lądowanie“ ich 
jednostek pływających, próż 
no składały tu wizyty różne 
komisje (osobiście w ciągu
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Nr 15 ui ' - Apteka (Miała tam być zasiana trawa i
Nr 15, ul. Rokossowskiego 21. (posadzone kwiatki.

DtYNIA ~ Apteka Nr 54. W1 
22 Lipca 44 ORŁOWO — Ante- 
ka Nr 20, ul, Boh. Stalingradu 
66 — stały dyżur nocny. OBŁU 
ZE — Apteka Nr 63 ul. Bednar­
ska 11 _ stały dyżur nocny 

Ostry d.yżur w zakresie ’ chi­
rurgii pełni lii Klinika Chirur­
giczna A. M. w Gdańsku.

Pogotowie Ratunkowe w Gdać 
*feu — telefony Centrala: 322-68 
«o 7 — Biuro wezwań — 410-oe.

Nie wiadomo po co przepro­
wadzono te prace, gdy dziś w 
poprzek parku kopie się olbrzy 
mie rowy. Zaplanowane trawili 
ki i klomby Zniszczono, nawie­
ziono piasek i żużel, aby tamtę 
dy przeprowadzić drogę.

Czy Prezydium MRN w Sopo 
cie nie miało innych inwestycyj 
nych kłopotów?

Z. Zawartko 
koresoonden

Dzisiaj
po raz ostatni
„Qui pro quo“ 
contra
„Morskie Oko“

Dzisiaj mija już ostatnia 
szansa ujrzenia doskonałego 
programu przebojów sprzed 
ćwierćwiecza — „Qui pro 
quo” contra „Morskie Oko 
Ostatni pożegnalny występ 
ulubieńców publiczności: Ma 
lickiej, Mankiewiczówny, Ko 
s tczewskiej, Badmajeff, Fog 
ga, Brusikiewicza, Hanusza, 
Sempolińskiego, Ortyma i 
Radnego odbędzie się dzisiaj 
o godz. 19.30 w Operze Leś­
nej w Sopocie.

W bilety można zaopatrzyć 
się jeszcze w oddziałach 
„Orbisu” i kioskach „Ru­
chu”.

W razie niepogody impreza 
odbędzie się w hali sporto­
wej Stoczni Gdańskiej (45 mi 
nut później).

Na zdjęciu: miła solistk
Opery Warszawskiej Badmi

;jeff nie pamięta zapewne cza 
sów „Qui pro quo”, czy „Mor 
skiego Oka”. Nie przeszka­
dza jej to jednak w tańcu... 
A tańczv... ^reszta zobaczcie 
sami. i

dwóch lat zupełnie przypad­
kowo widziałem dwie komi­
sje, radzące nad remontem i 
przebudową szopy przezna­
czonej na „garażowanie“ ka 
jaków)—przystań pozcstawa 
ła prymitywna, uboga, budy­
nek ciasny, nieoświetlony, za 
gracony do ostatniego miej­
sca.

Nawet półki, zwyczajne drew­
niane stojaki dla przechowywa­
nia kajaków zbudowano na 
przekór nie tylko doświadczeniu, 
ale i zwykłemu rozsądkowi. A 
nakazuje on tak: od mocnego 
słupa sterczą na obydwa boki 
dwa ramiona, wyżej nad nimi 
w odległości ok. 1 m następna 
para itd. Podchodzi się wtedy 
z jednej lub drugiej strony sto 
iaka i wygodnie umieszcza ka­
jak. Kropiono na odwrót: dwa
słupy, a między nimi poprzecz­
ki. I wsuń tu w taką drabin­
kę kajak ważący 50 — 70 kg!

Dopóki jednak tabor pły­
wający PTTK był nieliczny, 
mieścił się jakoś w szopie i 
starczyło jeszcze miejsca dla 
tych prywatnych kajaków 
(członków PTTK), których 
właściciele umieli lepiej do 
pominąć się o swoje prawa. 
Ostatnio jednak sytuacja się 
pogorszyła. Szczęśliwi do nie 
dawna posiadacze własnego 
sprzętu stali się tułaczami 
bez domu. Otrzymali bowiem 
zawiadomienia, że wobec za­
kupu przez PTTK ok. 30 ka­
jaków — wszystkie „łajby" 
prywatne muszą być usunię­
te z szopy.

Doszliśmy do paradoksu. 
Od lat już dopominamy 
się o możliwość łatwiejsze­
go zakupu sprzętu turysty­
cznego. Coraz częściej w 
różnych konkursach (orga­
nizowanych szczególnie 
przez pisma młodzieżowe) 
jako nagrody pojawiają się 
kajaki; sklepy MHD na­
reszcie sprzedają je na ra­
ty; kajak możesz również 
wygrać na wielu loteriach 
urządzanych przez komite­
ty odbudowy Warszawy, 
LPŻ i inne —- ale „garażu“ 
dla niego nie znajdziesz 
nigdzie!
Dlatego też mam wiele sza 

cunku dla grupy młodych 
wodniaków z MDK we 
Wrzeszczu. Własnym przemy 
słem 5 siłami zbudowali obok 
przystani PTTK małą szopę 
dla swoich kajaków, które 
przenieśli z szopy PTTK i w 
ten sposób uniezależnili się 
od wszelkich kaprysów. Gdy­
by tak wszystkie instytucje 
i organizacje, gdyby nie cze­
kać, aż mimo istnienia 
PTTK, ZUT, „Imprezy“ i tym 
podobnych instytucji zajdzie 
konieczność korzystania 2 
jakiejś prywatnej budy, któ­
ra — o ironio losu — w tej 
sytuacji staje się potrzebna i 
nawet dla właścicieli prywat 
nych „wysiedlonych“ kaja­
ków— konieczna!

No, debrze, ale po co wo­
bec tego przystań PTTK?

Jak to po co — zawołają 
członkowie PTTK nie posia­
dający własnego sprzętu — a 
my? Przecież chcemy wypo­
życzać kajaki na urlopy i nie 
dzielne wycieczki!

Rzecz jednak w tym, że 
z tym wypożyczaniem różni* 
bywa.

Niech się nie łudzi młody ro­
botnik, chcący zerwać z trady­
cją sobotniej „ćwiartki“, czy 
młody nauczyciel lub inżynier, 
zamierzający zamienić nocnego 
brydża w zadymionym lokalu na 
jedno czy dwudniową wycieczkę 
do Sobieszewa, Przęgalina, czy 
na Wisłę, w większości wypad­
ków nie otrzyma kajaka: są na 
spływie.

Tu nie walczy się bowiem o 
pozyskanie dla turystyki wodnej 
jednego czy dwóch ludzi, nie 
idzie im się na rękę, nie ułatwia 
stosowania nowych form wypo­
czynku. Za dużo leregieli, a za 
mało wyników. Dopiero jeżeli 
jakiś duży zakład pracy zgłosi 
kilkunastoosobową drużynę 1 w 
dodatku weźmie udział w któ­
rymś z parodniowych spiywów 
organizowanych przez PTTK — 
wtedy może spodziewać sie wy­
pożyczenia kajaka.

Dużo żalów mają „petete- 
kowscy“ wodniacy do ZUT-u, 
gospodarza przystani. Oto w 
maju br., kiedy właśnie za­
czynała ssę „wodna gorącz­
ka“, kierowniczka przystani 
otrzymała urlop. Co dzień po 
pracy z farbami, narzędzia­
mi i szpachlówką pod pachą 
spieszyli na przystań kaja­
kowcy, by remontować swój 
sprzęt. Jakże często szopa - 
garaż była zamknięta, bo ur­
lopowana przystaniowa wy­
szła do miasta.

Ostatnio wodniacy mają po 
wód już nie do złości, ale do 
kiwania z politywaniem gło­
wami. Spodziewali się posze­
rzenia szopy, przebudowy 
tych pechowych stojaków, bu 
dowy półek na walające się 
wszędzie wiosła, żagle, opar­
cia itp., zainstalowania ja­
kiejś czynnej umywalni — 
okazało się, że to nie są istot­
ne potrzeby. W brudnym za­
graconym pokoiku — ubika­
cji po wielu tygodniach żół­
wiego remontu założono 
dwa... prysznice. Jedyne 
szczęście w tym nieszczęściu 
to fakt, że i tak nie działają.

Nie jestem pewien, czy 
wniosek posła Chajna na sej­
mowym posiedzeniu Komisji 
Pracy i Zdrowia, proponują­
cy likwidację ZUT-u, jest 
wyjściem jedynym. Wiem 
jednak, że dotychczasowa go 
spodarka tego przedsiębior­
stwa w powierzonych mu o- 
b:ektach uwłacza zdrowe­
mu rozsądkowi, stoi w sprze­
czności z założeniami insty­
tucji, której ZUT jest częścią 
składową — wymaga więc 
jak najszybszej rewizji i od 
lat już oczekiwanej poprawy.

(zbicz)

«JM......

Żużel
Nie będziemy tu wdawali 

się w naukowe rozważania 
na temat znaczenia żużla ja 
ko znakomitego materiału 
budowlanego do produkcji 
prefabrykatów, chodzi nam 
bowiem o bardzo i to bardzo 
przyziemne znaczenie żużla, 
w pełnym tego słowa zna­
czeniu :

Służba kolejowa wysypała 
miałko mielonym żużlem 
szeroką drogę od głównej u- 

licy w Gdyni do przystan­
ku kolei elektrycznej na 
Wzgórzu Nowotki.

Lada jaki, lekkomyślny 
wietrzyk podnosi tumany 
czarnego pyłu, który jak 
groźny i ponury pył radio -

4 K 5 lim.
Polski Zespół Tańca
wystąpi w Sopocie

Po inauguracyjnym wystę 
pie na Wybrzeżu w Teatrze 
Wielkim w dniu wczoraj­
szym Polski Zespół Tańca 
wystąpi w dniu 4 i 5 bm. o 
godz. 20 w Operze Leśnej w 
Sopccie.

W razie niepogody wystę­
py zostaną przesunięte.

dioaktywny zagraża tuszy st 
kim przechodniom i podróż­
nym,'a zwłaszcza kobietom 
w jasnych pantofelkach i 
sukniach. ' •

Doszło do tego, że wszys 
cy podróżni, śpiesząc na 
przystanek, omijają groźną 
drogę, wyszukując przejść 
okrężnych, nawet povrzez 
wykopane rowy i różne wer 
tępy.

Czyżby w Gdyni zabrakło 
normalnego żwiru1 J.Ł.

Zbyt sKomaliKowaue
— Poproszę dwie herbaty 

w jednej szklance, ale wody 
tylko pól szklanki...

Woda w zbyt dużych iloś 
dach użyta do kawy czy 
herbaty raczej mi szkodzi, 
więc...

Kelnerka była tym zamó- 

loieniem trochę zaskoczona, 
ale jej wytłumaczyłem, że 
przecież to dla nich dobry 
interes, bo oszczędzają na 
wodzie.

Po chwili przyniosła... nor 
malną, cienką herbatę „bo 
bufetowa mnie zivymyślała“,

Tak to w „Aktvarium“ we 
Wrzeszczu zbyt skompliko­
waną sprawą jest nalanie 
do jednej szklanki dwu por 
cji esencji przy zmniejszo­
nej ilości wody. Ape

W sukniach z tanich krotonów,
krajowych jedwabi i wełen 
można wyglądać bardzo
Przekonał nas o tym
ostatni pokaz mody

Rozruszało się w sezonie 
nasze Wybrzeże...’ Mieliśmy 
i mamy moc różnego rodza­
ju imprez rozrywkowych, 
wśród których nie zabrakło 
też i rewii mody. Jedna od­
była się w ub. m., a następ­
na, zorganizowana z kole) 
przez Biuro Mody przy Za­
rządzie Przedsiębiorstw Ku­
śniersko - Krawieckich w 
Warszawie oraz Gdańskie 
Przedsiębiorstwo Kuśniersko- 
Krawieckie, zademonstrowa­
ła modele na sopockich kor­
tach tenisowych w dniu 
1 bm.

Z przyjemnością patrzyliś­
my na pokazywane tu stro­
je, z których niejeden stal 
się obiektem marzeń czy 
westchnień podnieconych ko 
biet. Dodatkową przyjemno­
ścią była świadomość, że 
wreszcie polska moda wysz­
ła z impasu, że mamy ładne 
materiały (ale, jak „widać 
na obrazku” — tylko w War 
szawie...), że umiemy z nich 
szyć rzeczy eleganckie, a czę 
sto bardzo efektowne.

Jak na poprzednim poka­
zie, tak i tutaj widziało się 
śmiałe zestawienie kolorysty 
czne, np. szary płaszcz z twe

edu z ostroczerwonymi do­
datkami tzn. suknią, kapelu­
szem (uwaga — dalej nos< 
się „kubełki”), parasolką i 
pantoflami. Ale a propos 
płaszczy: sądząc po demon­
strowanych modelach nosi­
my je obecnie nie rozszerza­
ne, proste, nawet lekko zwę 
żane ku dołowi, o kiesze­
niach przecinanych. Ciekawą 
innowacją są dopinane koł­
nierze, wysoko zachodzące 
na szyję, co jak na klimat 
Wybrzeża ~ jest wymarzoną

kombinacją, chroniącą nasze 
gardła od zbyt drapieżnych 
„pieszczot” porywistego wia­
tru.

Pokazane suknie przed i 
popołudniowe — to najczę­
ściej dwuczęściowe: princes- 
sa, plus żakiet lub boler- 
ko. Widać tu dużą swobodę 
projektantów, gdyż spódnicz 
ki są bardzo szerokie lub też 
zupełnie wąskie, pięknie mo­
delujące linię bioder. Jak 
więc widać, „nieśmiertelne” 
garsonki dalej święcą trium­
fy o każdej porze dnia, gdyż 
np. ten typ sukni z taniutkie 
go różowego kretonu w drób 
ny niebieski wzór z dużym 
jasnym kapeluszem, spotka) 
się z jednakowym aplauzem 
u publiczności, jak i bardzo 
wytworna suknia wieczoro­
wa z popielatego jedwabiu 
naszywana cekinami. Ostatni 
model, o którym wspominam, 
był specjalnie elegancki 
przez swoją prostotę, no i 
wspaniały krój, nie mówiąc 
już o wręcz posągowej figu­
rze modelki.

Z modeli wybitnie sezono­
wych, tzn. letnich, rzucały 
się w oczy kilkuczęściowe 
kombinacje, składające się 
np. ze spódnicy z kretonu w 
szaro - żółto - czarną kratę, 
zapinanej do dołu na guziki, 
podbitej czarnym materia­
łem, czarnej bluzeczki na wą 
skich ramiączkach, oraz ry­
backich spodni, których nis 
widać spod spódnicy. Całość 
ta daje możliwości niezliczo­
nej ilości kombinacji łącznie 
z wybitnie popołudniową 
czarną suknią, uzupełnioną 
dużym czarnym kapeluszem.

Powracając do wspomnia­
nych spodni rybackich, to 
dla amatorek tego typu ubra 
nia podaję zasadniczy szcze­
gół: powinny one być dość 
obcisłe, a długość od 13 do 
15 cm poza kolana. Rzecz ja 
sna, że są one korzystne ra­
czej dla kobiet szczupłych, o 
długich nogach.

Wśród demonstrowanych 
przedwczoraj modeli mieliś­
my okazję zobaczyć kilka, 
które zdobyły uznanie, rów­
nież i na Międzynarodowych 
Targach w Lipsku. Warto tu 
wspomnieć choćby o bardzo 
pomysłowej, popołudniowej 
sukni, uszytej z atłasowych 
wstążek krakowskich, czy też 
o modelu zrobionym z orygi­
nalnych chust kurpiowskich 
w barwną kratę.

Pokaz zakończyła kolekcja 
strojów wieczorowych. I 
znów można tu było przeko­
nać się, że równie efektow­
nie wypadnie toaleta z ‘ ta-

niutkiego kretonu po 11 zł 
(paseczki granatowo - bia­
łe) z odpowiednimi dodatka­
mi, w tym wypadku koralo­
wymi, jak również i „wielka 
toaleta” z tafty czy szyfonu.
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W sukniach wieczorowych 
wyraźnie zaznaczała się ten­
dencja do bardzo szerokich 
dołów, podtrzymywanych hal 
kami ze sztywnego płótna 

W sumie był to pokaz uda­
ny, na szczęście daleko odbie 
gający od tego, czym nas ra­
czył na wiosnę nasz MHD...

Natomiast zupełnie fatal 
nie wypadła strona orga­
nizacyjna. Nie działające 
mikrofony, nie działające 
również reflektory, ustawia 
ne podczas pokazu, czyli 
dopiero wówczas przepro­
wadzana próba techniczna 
instalacji oraz usuwanie 
tych braków w czasie, gdy 
publiczność oczekiwała na 
rozpoczęcie pokazu — 
wszystko to wystawiło jak 
najgorsze świadectwo pra­
cy „Estrady“ — współorga 
nizatora imprezy.
Na szczęście inteligentny 

konferansjer — Jan Sender 
—ratował sytuację, ale „Estra 
da“ powinna wcześniej spraw 
dzić warunki techniczne im­
prezy, a nie dopuszczać do 
tego rodzaju skandalu, jakim 
niewąpiiwie było godzinne 
opóźnienie.

Nielepiej było również ze 
służbą porządkową. Nieporo­
zumienia przy zajmowaniu 
miejsc, jakaś nieprawdopo­
dobna niezaradność przy li­
kwidowaniu nieuniknionych 
w tym stanie rzeczy sporów 
między publicznością, a orgą 
nizatorami •— to też zgrzyty, 
które zaważyły na atmosfe­
rze pokazu.

Szkoda, że tak udana im­
preza miała tak nieprzyjem­
ny i deprymujący początek.

, * (n. g.)
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SMiAŁOi ncmite
Ule wszyscy na razi'

Miasteczko Puck liczy oko­
ło 5 tys. mieszkańców, a je­
dyną rozrywką jest kino „Me 
wa“, mogące pomieścić na 
widowni zaledwie 227 wi­
dzów. Seanse odbywają się 
drwa razy dziennie — o godz. 
17 i 19.

Znaczna większość miesz­
kańców pracuje poza Puc­
kiem — do domu wracamy o 
godz. 17 i później, więc oczy­
wiście nie możemy już zdą­
żyć na pierwszy seans. Przez 
10 miesięcy w roku nie ma 
z tym żadnych kłopotów, ina 
czej jest jednak w lecie.

Dosłownie na każdy drugi 
seans bilety wykupione są 
przez najrozmaitsze obozy i

na fali śr. 230 m 
PIĄTEK — 3. 8. 1956 R.

6.30 — DZIENNIK. 6.40 — Mu­
zyka rozrywkowa. 7-10 — Gra
ork. Mantovaniego. 7.40 — Chwl 
la muzyki. 7.45 — Duety forte­
pianowe. 8.00 — Wiadomości. 8.03 
— Piosenki z X Międzynar. Fe­
stiwalu Młodz. i Stud. 8.30 —
Wiadomości. 8.36 — Koncert so­
listów. 9.00 — Przerwa lok. 11.20 
■— Komunikaty lok. 11.25 — Ser 
wis CZRM — lok., 11.28 — Pro­
gnoza pogody i komunikaty lok.
11.30 — Program dnia. 11.35 —
Muzyka popularna. 11.57 — Sy­
gnał czasu i hejnał. 12.04 — Wia 
domości. 12.10 — Przegląd prasy. 
12.15 — Pieśni kompozytorów ro 
syjskich. 12.30 — Na swojską nu 
tę. 12.48 -r Pieśni lud. 13.00 — 
Aud. dla wsi. 13.10 — Muzyka o- 
perowa. 14.00 — Wiadomości.
14.05 — Informacje. 14.09 — Ko­
munikat o stanie wód. 14.10 — 
Opow. pt. „Stara panna“. 14.30
— Koncert życzeń. 15.30 — Kon­
cert absolwentów PWSM w Sta- 
linogrodzie. 16.00 — Koncert ork 
Wybrzeża -- lok. 16.35 — Aud. 
pt. „A na obozie miło i zdrowo“ 
w opr. R. Witkowskiej — lok. 
16.50 — Muzyka taneczna — lok 
17.00 — Z życia Związku Radziec 
kiego. 17.30 — Dziennik Wybrzs 
ża — lok. 17.50 — Muzyka kra­
jów nadmorskich 18.15 — Wia­
domości. 18.20 — Muz. operetko­
wa — melodie operetek Jana 
Straussa — lok. 19.00 - Muzyka 
i aktualności. 19.25 — Chwila mu 
zyki. 19.28 — Sygnał geodez.
19.30 — Aud, literacka. 19.45 — 
Koncert Krak. Chóru PR. 20.05
— Muzyka taneczna. 20.25 — Dy 
skusja przed mikrofonem. 20.15
— „Z melodia i piosenką przez 
świat“. 21.20 •— Sygnał geodez.
21.30 — Z KRAJU I ZE SWłA- 
TA, 22.00 — Wieczorne aktualno 
ści Wybrzeża — iok. 22.lo — Fe- 
stiwal Sibeliusa 1956 — retran­
smisja koncertu festiwal, z Hel­
sinek. 22.56 — Felieton. 23.06 — 
c. d. koncertu. 23.50 — Ostatnie 
wiadomości.

mionie, przebywające w na­
szym miasteczku. Dla nas, sta 
łych mieszkańców, pozostają 
tylko smutne resztki, w po­
staci miejsc przy samym ekra 
nie, A więc właściwie pozba­
wieni jesteśmy kina na całe 
lato.

Dlaczego uczestnicy obo­
zów i kolonii nie wykupują 
biletów na I seans — im prze 
cięż jest to obojętnie, a sala 
kina o godz. 17 świeci pustka 
mi? Można by zresztą w okre 
sie letnim dawać jeszcze je­
den seans, specjalnie dla go­
ści.

Przed nami jeszcze cały 
sierpień. W imieniu pracują­
cych mieszkańców Pucka pro 
szę o rychłe załatwienie tej 
drobnej, ale irytującej nas 
sprawy.

G. G. — Puck

twraityMioHjfi
Legitymacja WPK GG na naz­

wisko ANIELI DEMBICKIEJ do 
odebrania w ,,Smial0 i szczerze“. 
Tamże zapraszamy właściciela 
PROTEZY (dolnej) — znalezio­
nej w dniu 29 lipca w Oliwie.* * *

DZIEWCZĄTKO, które Zgubi­
ło na moście przy Zielonej Bra­
mie w Gdańsku swa biało-nie- 
bieska torebkę, niech już ni» 
plącze. Torebka przyniesiona do 
nas przez ob. Jerzego Turzyń- 
skiego z Oruni czeka na właści­
cielki; w „Śmiało ' szczerze“.

* « «

POI) SILNYM WRAŻENIEM 
FILMU ..«»Ki, AMI“ musiała być 
pani, która zostawiła w dniu 3) 
iipca w kinie „Leningrad“ 
płaszcz przeciwdeszczowy. Ale 
od czegóż porządni ludzie, któ­
rzy odnos7,a znalezione rzeczy 
do „Śmiało i szczerze“! Prosimy 
kinomanke o pofatygowanie sic 
do redakcji po odbiór zguby.

W sobotę na ringu hali Stnczni Gdańskiej
pięściarze Gwardii zainaugurują rozgrywki
O mistrzostwo I ligi Piłkarze ~

gdańskiej Słali
spotkają sitj w niedziel;

Gurmkiem (Radlin)

W najbliższą sobotę i nie­
dzielę zainaugurowane zosta 
ną w całym kraju spotkania 
bokserskie o mistrzostwo I li 
gi. W Gdańsku w sobotę o 
godz. 18.30 na ringu hali spor 
towej Stoczni Gdańskiej sta 
ną naprzeciwko siebie dzie­
siątki gdańskiej Gwardii i 
Warty (Poznań).

Celem zorientowania się 
w aktualnej formie pięścia­
rzy gdańskich zwróciliśmy 
się do trenera Gwardii Ant- 
kiewicza z pytaniem, w jaki 
sposób jego „podopieczni” 
spędzili przerwę w mistrzo­
stwach.

— Przygotowania do nowe 
go sezonu mistrzowskiego — 
mówi Aleksy Ant kie wic z — 
rozpoczęliśmy od 14-dniowe- 
go obozu wypoczynkowego w 
Sopocie. Po obozie dałem rao 
im chłopcom 2-tygodniową 
przerwę, po której zostali 
oni zgrupowani na specjal­
nym obozie przygotowaw­
czym w naszym ośrodku w 
Gdańsku.

— Starałem się przygoto­
wać drużynę do rozgrywek 
jak najlepiej — ciągnie da­
lej Antkiewicz — i mam na 
dzieję, że nie zawiedziemy 
miłośników sportu pięściar­
skiego na Wybrzeżu. Jeśli 
chodzi o nasz skład, to nie 
przewidujemy większych 
zmian. Zobaczymy więc w 
Gwardii m. in. Justkę, Flis! 
kowskiego, Wojciechowskie­
go, Borejszę, Zielińskiego, 
Michalaka i Korolewicza.

— W tym roku uzupełnią 
nasz skład 4 młodzi członko­
wie młodzieżowej szkółki 
bokserskiej Gwardii, którzy 
zdobyli ostatnio II klasę — 
kończy Antkiewicz. Są to 
Gwarys w muszej, Byczków 
ski w koguciej, Horbach w 
lekkośredniej i Witkowski w 
półśredniej.

Rozmawiał R. St.

Fotc-eGhn sopockiego turn's i n

Tak grał Lids

Z
W niedzielę na boiskach 

całego kraju zapanuje oży­
wiony ruch. W dniu tym roz 
poczną drugą rundę rozgry­
wek piłkarze I i II ligi. Z 
drużyn gdańskich Lechia, 
jak już podawaliśmy, wyjeż 
dża do Warszawy, gdzie zmie 
rzy się z CWKS.

Gdańska Stal zainauguru­
je drugą rundę rozgrywek w 
spotkaniu na własnym bo­
isku z Górnikiem (Radlin), z 
którym gdańszczanie prze­
grali w I rundzie 0:1.

Spotkanie to rozegrane zo 
stanie na boisku Stoczni 
Gdańskiej, początek o godz. 
18.

Miłośników piłkarstwa na Wy 
brzeżu zainteresuje na pewno 
jak spędzili przerwę w mistrzo­
stwach zawodnicy gdańskiej 
Stali. Jak nas poinlormował tre 
ner Stali Bartolik, drużyna ba­
wiła ostatnio na kilkutygodnio­
wym obozie kondycyjno - tre­
ningowym w Chełmży.

Poza normalnymi treningami 
gdańszczanie rozegrali w czasie 
pobytu na obozie kilka towarzy 
skich spotkań z zespołami po­
morskimi. Na podkreślenie za­
sługuje fakt, że wszystkie te 
spotkania zakończyły się zdecy 
iłowanymi zwycięstwami Stali. 
I tak gdańszczanie wygrali
2-krotnie ze Spartą (Grudziądz) 
4:1 i 1:0, z Kujawiakiem (Włoc­
ławek) 4:0, z Włókniarzem
(Chełmża) 7:0, z Chojniezanka 
3:1 i w ub. poniedziałek z Po­
morzaninem (Toruń) 3:1.

Jak nas informuje trener 
Bartolik, skład drużyny nie 
ulegnie w najbliższym cza­
sie większym zmianom. Ist­
nieje jedynie możliwość
wprowadzenia do ataku kil­
ku rezerwowych zawodni­
ków. Chodzi tu o trójkę 
Krzemiński. Typek i Gardło 
Ilu z nich i którzy będą gra 
li w najbliższych spotka­
niach — okaże się dopiero po 
ostatnich treningach.

WlATłOi

Inwazja kultury
Przyjechałam na urlop 

na Wybrzeże i choć pogo 
da jest nieszczególna, to 
jednak wcale nie żałuję. 
Po kilku dniach przelot­
nych opadów napisałem 
kartkę do znajomej w Bu 
kowinie: „Moja droga,
współczuję ci, że jednak 
nie dostałaś tych wcza­
sów nad ‘morzem, bo tam 
u was podobno leje bez 
przerwy, u my po prostu 
pławimy się w słońcu. Ką 
pię się codziennie i mam 
szalone powodzenie. Wy­
obrażam sobie, jak się tam 
śmiertelnie nudzisz. Pa. 
Całuję. Najnsz. Krysty­
na.“ Po czym roztarłum 
lekko posiniałe z zimna rę 
cc i szybkim krokiem ru­
szyłam w kierunku mia­
sta. Wrzuciłam kartkę do 
skrzynki i z miejsca ulży­
ło mi bardzo.

Na wszystkich murach 
pyszniły się kolorowe afi­
sze. Nie, nie ma obawy, 
żebym tutaj umarła z nu 
dów.

No, proszę: „Achilles i 
panny“ oraz „Cnotliwa 
Zuzanna“. Dalej — „Pol­
ski Zespól Tańca“ i soliś 
ci radzieccy, „Rose Ma­
rie“, a tu „Wagabunda“ 
czyli „Kult śmiesznostki 
„Qui pro Quo“ contra 
„Morskie Oho“ i Rewia 
Mody Letniej. „W krainie 
baśni i czarów“, tudzież 
„Czar walca“ i „Recital 
tańca“. Już nie mówiąc o 
„Zemście nietoperza“ { wy 
stawie Argedu.

'Trochę zakręciło mi się 
w głowie, ale było nie by­
ło, podeszłam do kasy i 
zafundowałam sobie trzy 
bilety na to’zy imprezy. 
Rzeczywiście spędziłam 
trzy szałowe wieczory i 
nawet sobie chwalę, choć 
większość dowcipów już 
słyszałam, Ale nie na 
Wybrzeżu.

Trochę mi te bilety usz 
czupliły wakacyjny bud­
żet, ale trudno na urlopie 
siedzieć to czterech ścia­
nach, kiedy nadarza się

taka okazja 
wyżycia się

kulturalnego 
na wszel­

kich odcinkach, Ani się 
obejrzałam, jak miałam 
za sobą wszystkie przed­
stawienia, operetki, zespo 
ły, solistów, połykaczy o- 
gnia, poskramiaczy wę­
żów, opowiadaczy bajek, 
a nawet wystawę Argedu 
pod hasłem: „Co by było, 
gdyby było“. Więc ostat­
niego dnia postanowiłam, 
zrobić sobie remanent. 
W prawdzie znowu zjechał 

.jakiś Zespół Fujarkowo - 
Cymbałkowy i Świetna Pa 
ra Tancerzy na Ksylofo­
nie, ale niestety nie mia­
łam już zą co kupić na­
wet stojącego miejsca. 
No, trudno. Skróci się po 
byt o głupie parę dni, a 
co się widziało, to się wi­
działo.

Ostatecznie „Achilles 
contra Cnotliwa Zuzanna“ 
to nie byle co. Albo „Kult 
śmiesznostki czyli Qui pro 
Quo“. No, a Soliści Ra­
dzieccy io Polskim Zespole 
Pieśni i Tańca? „Panna 
Rose Marie“ zupełnie na 
poziomie nawet po dwu­
dziestym zjaździe. Rewia 
■mody letniej z udziałem 
Wagabundy — także. Re­
cital tańca w Morskim 
Oku z Brusikiewiczem — 
wcale, locale. Albo „Czar 
walca w Zemście nietope­
rza.“ Wreszcie wystawa 
Argedu p.t, „W krainie 
baśni i czarów.“

Przed wyjazdem od wy­
padku złożyłam ' wizytę 
znajomemu psychiatrze, 
bo moja jaźń niezwykle' 
mi się pogmatwała od do­
znanych wrażeń. Wcale 
się nie zdziwił.

— A jalc to znoszą auto 
chtoni? — spytałam przez 
ciekaioość.

— O, to niestety nie 
moi pacjenci — west­
chnął, — Leczą się snem,

— W Akademii? — zain 
teresowałam sie.

— Nie. W 
Przez pozostałe 
cy w roku,

81 ę. y
V trójmieście. i 
■ale lo miesię / 

Krystyna )
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F1CH0WCY POSZUKIWANI
15 robotników niewykwalifikowanych zatrudni 
natychmiast Zespół Elektrowni O'owianka w 
Gdańsku, ul. Ołowianka 1, teł. 324-51. 86Ö7-G

Pomiarowych kwalifikowanych do pomiaru za­
trudni Przedsiębiorstwo Geodezyjne Gosp. 
Komun, w Gdańsku, ul. Podwale Przedmiejskie 
Nr 30. 8247-G
St. księgowego bilansistę na stanowisko z-cy gł. 
księgowego zatrudnimy natychmiast. Wynagro­
dzenie wg zasad przewidzianych dla prac. fin. - 
księg. Zgłoszenia kierować osobiście lub pisem­
nie na adres: Zakłady Rem. - Montaż., Wejhera 
w o - Zamek, teł. 486. 1476-K
Pracownika kulturalno - oświatowego na stano­
wisko świetlicowego — zatrudni natychmiast 
P. P. D. „DALMOR” w Gdyni, ul. Zw. Walki 
Młodych 10, Wymagane kwalifikacje: znajomość 
organizacji pracy kult. - oświatowej oraz ukoń­
czony kurs świetlicowych organizowany przez 
Zw. Zawodowy. Warunki płacy do omówienia 
w dziale kadr. 1478-K
Wykwalifikowanych monterów c. o. i wod.-kan
oraz robotników niewykwalifikowanych zatrud­
ni natychmiast Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Instalacyjne w Gdańsku, Al. Rokossowskiego 13,

1477-K
Techników farmaceutycznych i drogistów zatru­
dni natychmiast Gdański Zarząd Aptek — 
Gdańsk, ul. Chmielna 47/52, teł. 344-86. 8080-G

""UGŁRKŻENIA U R M B M £

ODSTĄPIĘ pokój dla letni 
ków od zaraz. Gdańsk-Sto 
gi, ul. Zakole 4a. 8250-Ü

ZAMIENIĘ pół domku 7 
ogrodem, działką, możno­
ścią trzymania inwentarza 
— na 3 pokoje z kuchnią, 
lub 2, najchętniej we Wrze 
szczu. Gdańsk - Suchonino. 
Schuberta 6. 8231-G

NIERUCHOMOŚCI
SPRZEDAM gospodarstwo 
rolne 9 ha. Franciszek Lem 
ke, Kamierowo, pow. Ko­
ścierzyna, stacja kol. Skar 
szewy. 8232-G
DOMEK jednorodzinny — 
2—3-pokojowy z kuchnią, 
ogrodem, najchętniej w Or 
łowię, Sopocie, względnie 
Tczewie — kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń „Prasa“ — 
Gdańsk pod „8255“. S255-G
ZAMIENIĘ parcelę budów 
laną w Kielcach na willę 
jednorodzinną lub również 
parcelę na Wybrzeżu, O 
ferty: Gdynia 1, poste re 
stante, Rychłowska. 2733-P
SPRZEDAM lub wydzierża 
wię 13 ha gospodarstwo 
wraz z zabudowaniami w 
Czapiewicach, pow. Chojni 
ce. Wiadomość: Brusy, ul 
Gdańska 14, Jan Kasiedow 
Ski. 2516-P

ŻPltZEDAM 6 ha ziemi. -- 
własność. Lochstet Teodor, 
Gdańsk, Migowo Nr 9, po­
czta Łostowice. 8274-G

KUPNO
KUPIĘ dętki 16X600. Gdy­
nia, ul. Czerwonych Kosy 
nierów 145 m. 2. 2702-P
PARKIETU około 25 m kw 
kupię, Alfons Malinowski, 
Gdańsk - Wrzeszcz, ul. 
Grunwaldzka 69 m. 5.

8236-G
KUPIĘ samochód — może 
być do remontu. Tel. 43-67, 
godz. 14—16. 2736-P

LOKALE

KUPIĘ domek jednorodzin 
ny z wolnym mieszkaniem 
w Gdyni lub w okolicy, 
ewentualnie plac. Wiado­
mość: Gdynia, ul. Czerwo­
nych Kosynierów 7/2, Kila.

2720-P

ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku
ehnią, wygodami — na 3 
pokoje w Gdańsku, Wrze 
rzezu lub Oliwie. Gdańsk, 
Twarda 5c m. 1. 8261-G

WILLĘ jednoroozinną z du 
żym ogrodem, 2 cieplarnie 
pod Jelenią Górą — zamie­
nię na domek, lub mieszka 
nie z ogrodem na Wybrze­
żu. Oferty Biuro Ogłoszeń 
„Pras?" Gdańsk pod „8242“ 

8242-G

LEKARSKIE
BADANIE serca elektrokar 
biograficznie. Wrzeszcz. Po 
lileehniczna 14, godz. 16— 
18. 8109-G

ZAMIENIĘ 3 pokoje, kuch 
ma, pełny komfort, w śród 
mieściu Wrocławia (ulica 
Traugutta) — na równorzę­
dne na terenie trójmiasta, 
najchętniej willowe. A. Za 
niewski, Lubań - SI., Sta­
lina 32/2, teł. 388, woj. Wro 
ciaw. 2652 PC

WCZASOWICZOM wynaj­
mę pokój. Wrzeszcz, Grim 
waldzka 228—4, teł. 429-12.

' 8249-G

ODKUPIĘ udział mieszka­
nia spółdzielczego (1 poko­
ju) Borkowski Jan — 
Wrzeszcz, Sledłicka 3,

B252-G

PÓŁTORA pokoju z kuch­
nią, słoneczne z gazem, o- 
gródkiem w Sopocie — za 
mienię na podobne lub 2 
pokoje z kuchnia w Sopo­
cie lub Gdyni. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń „Prasa“ — 
Gdańsk pod „8254“. 8254-G

DWA pokoje z kuchnią — 
zamienię na 2,5—3 pokoi 
kuchnią, ogrodem, najchet 
niej w Sopocie, Sopot, Cha 
pina 24a m. 3. 0257-C

ŚRÓDMIEŚCIE Elbląga: — 
mieszkanie trzypokojowe z 
kuchnią, wygodami — za­
mienię na mniejsze, samo­
dzielne w trójmieście. O- 
ferty: Gdynia, poste restan 
te, Piekarski. 2713-P

ZGUBY
KRASKOWSKA Natalia — 
Wrzeszcz, Pniewskiego 4— 
2, zgubiła bilet rodzinny nr 
1205/56. 8234-G

ZAGUBIONO leg. zw. zaw 
Nr 205677, oraz leg. Ubezpie 
uzalni Nr 63271 — na nazwi 
sko Rundt Damazy, Sopot, 
ul. Kościuszki 11/3. 2728-P

O Z N E
POSZUKUJĘ wspólnika z 
gotówka do hodowli zwie­
rząt futerkowych (lisy) — 
ferma istnieje. Nowakow­
ski, Gdynia - Grabówek, 
itr Jana Bryjskiego 15.

2706-P

MOTOCYKL ,Ariel“ 250 —
sprzedam. Gdańsk - Siedl-
ce. Kartuska 89—9. 8278-G

MOTOCYKL „New - Hud-
son“ 500 cm, stan idealny
okazyjnie sprzedam, — 
Tczew, Sobieskiego 29 m. 6,
od 17—21. 8281-G

PROF. Dr Kazimierzowi 
Dębickiemu za przeprowa­
dzenie poważnej operacji 
osierdzia. Dr Jerzemu Dy- 
bickiemu oraz wszystkim 
lekarzom, siostrom II Kli­
niki Chirurgicznej A. M. w 
Gdańsku za nadzwyczaj tro 
skliwą opieke — składam 
staropolskie ..Bóg zapłać“. 
Roman Zima. 8239-G

Dr ZDZISŁAWOWI War- 
ezewskiemu z Sopotu, za 
Wyleczenie milie z ciężkie­
go przypadku alergii — ta 
drogą składam serdeczne 
podziękowanie. Maria Ko- 
cińska, Łódź. 8271-G

SPRZEDAŻ

BAGAŻÓWKĘ — marki 
„Borgwarcl“ . — sprzedam. 
Gdańsk, ul. Kartuska 32.

8265-G

„JAWĘ“ 250, silnik po 
przebiegu 6.000 km, stan 
idealny, cena 16.000, sprze­
dam. Braniewo, Mrówcza 
1, 1483-K

MASZYNĘ d0 szycia, kra­
wiecką — sprzedam. Gdy­
nia - Chylonia, Helska 21. 
tel 97-46. 8263-G
MOTOCYKL „Iż“, nowy — 
sprzedam. Gdańsk. Bisku­
pia 35, tel. 315-64. 8260-G
KUCHNIĘ gazową eztero- 
palnikową z piekarnikiem 
sprzedam. Wróbel, Sopot. 
Westerplatte 11. 2692-P

TCHÓRZE hodowlane, mło 
dc — sorzedam. Gdynia, Ja 
na Z Kolna 33. 2710-P

MOTOCYKL „Mińsk“ i ra 
dio z adapterem — tanio 
sprzedam. Gdynia, ul. Mar 
ehlewskiego 20—2, 2712-P

MASZYNĘ damską „Sin­
ger“, bębenkową, stan do­
bry — sprzedam. Gdynia, 
Skwer Kościuszki 16 (pod­
wórze). 8183-G

RADIO, adapter, 20 płyt, 
cena 1.300 zh Wrzeszcz, Len 
oziona 5a—7. 8268-G
MASZYNĘ bębenkową — 
sprzedam. Gdańsk, Stefanii 
Sempołowskiej 3a m- 7 — 
(boczna Łąkowej). 8277-G

MOTOCYKL „Royal - En­
field“ 350, przód teleskopy, 
stan bardzo dobry — sprze 
dam. Gdynia, Dąbrowskie­
go 20. 2099-P
MOTOCYKL z wózkiem — 
typ „K-S“ 600, w bardzo 
dobrym stanie — sprze­
dam. Gdańsk-Trojan. Sien­
na lla. 8209-G

fi

MOTOCYKL „SHL“, sprze 
dam. Wrzeszcz, ul. Mani­
festu Połanieckiego 18 m. 
3. godz. 16—18. 8238-G

MASZYNĘ krawiecką „Sin 
ger“ — sprzedam. Gdańsk, 
ul. Ogarna 20—25 „B“ m, 
2. 8243-G

AKORDEON 16 registrów, 
120 basów — sprzedam. 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 20 
—2, tel. 414-37. 8245-G

WÓZEK spacerowy, ładny, 
stan bardzo dobry — sprze 
dam. Gdańsk. Kartuska 
41/8. 8253-G

MOTOCYKL K-55 — 125.
.nowy, sprzedam. Gdańsk, 
ul. Robotnicza 14 m. 12.

8256-G

MOTOCYKL „Monel - Go- 
pla“ 350 — sprzedam, lub 
zamienię na „WFM“. Mur- 
szewski Bernard, Gdynia. 
Świętojańska 126/2. 2703-P

MOTOCYKL „WFM‘‘, no­
wy — sprzedam. Gdynia, 
Starowiejska 35, teł 14-66.

2735-P

MOTOCYKL „BMW“, Stan 
bardzo dobry — sprzedam 
Tel. 44-93, wewn. 7, dzwo­
nić do godz. 14,30. 2734-P

SAMOCHÓD „Citroen“ 11 
sprzedam. Oglądać, tel. 
13-73. 2732-P

MOTOCYKL „M-72“, nowy 
z przyczepą, pojemność 750 
— sprzedam. Gdynia, Al. 
Zwycięstwa 53/32 (przysta­
nek garaże WPKGG).

2731-P

BRAMY, balkony ozdobne 
wykonuje: Warsztat, Gdy­
nia, Morska 70, tel- 15-85.

2737-P

SAMOCHÓD osobowy ■— 
„Simca - Fiat“, 3-osobowy, 
w idealnym stanie kabrio 
let — pilnie sprzedam w ce 
nie 27.000 zł. Freise Julian 
Wrocław, ul. Olszewskiego 
89 a—9. 2729-P

Ogłaszajcie się
w »Dzienniku Bałtyckim«

PŁYWAJĄCEGO starszego 
Pana samotnego, przyjmę 
na pokój umeblowany. — 
■Gdynia, poste restante — 
Murszewska Maria. 2715-P

PR A f A
UCZNIÓW o cl lal 18-tu, o- 
raz młodocianych przyjmie 
my. Szkoleniowy Warsztat 
Piekarski Zakładu Dosko­
nalenia Rzemiosła. — 
Wrżgszcz, ul. Danusi Nr 7, 
tel. 423-16. 8197-G

NAUKA
STUDENT udzieli lekcji z 
matematyki, fizyki, mecha 
niki Oliwa, Asnyka 6/4 — 
godz. 16, 3272-G

Dyiekc« PHD „JUBILER
zawiadamia PT klientów,

że począwszy cd 1 sierpnia 1956 r. sklepy „Jubilera’1 przyjmują złe 
cenią na wykonanie sygnetów, pierścionków, obrączek, kolczyków, 
broszek i innej biżuterii złotej z powierzonego złota wg. określo­
nych -wzorów i cen urzędowych.

Sklep nr. 1 Gdańsk, Długa 16 
Sklep nr, 2 Gdańsk-Wrzeszcz, Grunwaldzka 37 
Sklep Gdynia, Świętojańska 33/35 
Sklep Sopot, Rokossowskiego 30
Sklep Elbląg, 1 Maja 31. 1485-K

ooooooooooooooooooooooooooooc-ooooooooooocooooocU A,

i Zmiana godzin pracy §

Biura heklam i Ogłoszeń HOW „Pras/1 f
o

codziennie od godz. 7 do 15 | 
w soboty „ „ 7 „ 13tt

OOOvUWWOWOUvvUVvv v wvl.

TĄNcOw nowoczesnych — 
rozpoczynam komplet 6 
sierpnia — nowość ,Be - 
bop‘‘, „Mambo“. Zapisy: 
Wrzeszcz. Lendziona 15 — 
(koło dworca). 8129-G

W loterii wygrywa prawie co trzeci los
Główna wygrana 130.000 zł

Warto więc spróbować szczęścia
kupując losy w kolekturach Monopolu Loteryjnego. 1468-K

mmmmm

Dnia 1 sierpnia 1956 roku, po długich 
cierpieniach zmarła

ś. p.

Teresa Maciejewska
z domu DWORAKOWSKA lat 69.

Eksportacja do kościoła Sw. Jakuba w Oliwie od­
była się dnia 2 sierpnia 1956 r. o godz. 16. Pogrzeb 
odbędzie się dnia 4 sierpnia 1956 r. z kościoła Sw. 
Jakuba o godz. 9 tej — o czym zawiadamia pogrą­
żona w smutku

RODZINA
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